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Tajemnica zabójstwa Prince’a
jeszcze nie wyjaśniona. HMMBMBMM

• dzącego za Princehn. Inny pasażer wi Matka zamordowanego Prin
• dział znów tego samego osobnika, świadczyła, że w styczniu jaŁ 

gdy zaglądał kolejno do wszystkich bnik wypytywał służbę o st 
przedziałów pociągu idącego do Di- zdrowia, oraz o nazwisko lec

i jon, jnkgdyby kogo szuka). ją lekarza.

PARYŻ, 1. 3. — Mimo iż policja o- 
trzymuje codziennie całe 6tosy li
stów, przeważnie anonimowych, za
wierających informacje, dotyczące za 
mordowania Prince*a,  śledztwo nie 
posuwa się prawie zupełnie naprzód, 
bowiem informacje te są ze sobą 
"^PolicjaMloM nstelM, że nóż m- 
leziony przy zwłokach Princea, ku
piony był w dniu 17 lutego w jednym 
z bazarów paryskich. Subjektt skle
powy nie może sobie narazie dokład- 

śledzony był w dniu 17 lutego przez 
podejrzanych osobników. Rysopisów 
tych tajemniczych osób nie udało się 
jednak ustalić.

Były detektyw Ryboulet, który w 
swoim czasie ujął potwornego mor
dercę Landru, zaangażowany obecnie 
przez redakcję „Matina**  dla wyświe
tlenia sprawy Prince‘a, pracuje już 
w Dijon. Oświadczył on, że podczas 
całej swej karjery wywiadowczej, 
nie spotkał się z podobnie tajemni
czą i zawiłą sprawą.

PARYŻ, 1. 3. (Tel. wł.) — Docho
dzenia w sprawie tajemniczego za- 
Iżójstwa Prince‘a trwają w dalszym 
ciągu. Wykazały one, że Prince był 
śledzony przez podejrzanych osobni
ków. Pewna dama widziała na dwor- 
cn paryskim jakiegoś osobnika, cho-

Podróż min. Barthou
WDH do Warszawy i Pragi. ■■■■■■■

PARYŻ, 31 (Teł. wł.). Ogłoszono te poi-1 Termin wyjazdu z Paryża uzależniony 
urzędowo że min. Barthou nda cię w po- jest od sytuacji wewnętrznej i zewnętrz 
dróż do Warszawy i Pragi. 1 nej.

MOWA TRONOWA
MMMMMM CESARZA MANDZUKUO.

władza pochodzi od Boga, a nie od ludzi, 
będzie zgadzaj się z wolą ludu.

Nowy cesarz podkreślił również, że o 
bjął tron nie jako spadkobierca dynastji, 
lecz jako •

Układ handlowy
POLSKO - SZWAJCARSKI.

WARSZAWA, 1JB. PAT. 28 lutego 
wszedł w życie podpisany 5 lutego układ 
handlowy polsko - szwajcarski. Jednocze
śnie zostanie załatwiona umowa kontyn
gentowa.

LONDYN, 13 (Tri. wŁ). Dzisiaj w całej 
Mandżurji odbyły się uroczystości z racji 
koronacji cesarza Pn-Yi. (O koronacji pi- 
Szemy na str. 5) .W wygłoszonej nur-re 
tronowej Pn-Yi, zaznaczył, te chociaż

8 proc, dywidendy
MHMIMMMMMM płaci Bank Polski.

WARSZAWA, 1.3. (PAT). Dnia 1 
marca 1934 r. odbyło się doroczne ze
branie akcjonarj uszów Banku Pol
skiego pod przewodnictwem prezesa 
Banku dr. Władysława Wróblew
skiego. W zebraniu wzięło udział 148 
akcjonariuszy reprezentujących — 
844.274 akcje. Po przemówieniu pre
zesa Wróblewskiego zebrani zatwier 
dziłi jednomyślnie przedłożone im 
sprawozdania za rok 1933 wraz z bi
lansem ostatecznym i rachunkiem zy 
sków i strat z faem, że przypadająca

ca 1934 r.
Na akcję drugiej emisji, pozosta

jące dotychczas w posiadaniu skarbu 
państwa przypada 4 milj. zł. Wresz
cie dokonano wyboru na następny 
okres 3-letni członków rady i komi
sji rewizyjnej. Po walnem zebraniu; 
rada banku odbyła posiedzenie, na 
którem załatwiono szereg spraw.

PRZED DEWALUACJĄ KORONY CZESKIEJ
B. minister skarbu, prof. EnglŁsch, który 
objął stanowisko guberna tora Banku Naro- 

k““

PARYŻ, 13. (PAT). Lord pieczęci angielskiej 
prywatnej Eden przybył do Paryża, baeady Car

Minister angielski udał się nie- Edena Sprs 
zwłocznie do ambasady brytyjskiej, skiej prem 

>rzybył na Quai Bartthou. s 
premjera Dom- Z. Leger o

w” na radzie brali udział ze strony

Stany Zjednoczone rezygnują
■i z utrzymania czynnego bilansu. MHK

su handlowego, ponieważ uniemożli
wia on ściąganie należności amery
kańskich od krajów dłużniczych.

Losowanie „Dolarówki".
Wczoraj odbyło się losowanie ipramji do 

obligacji 4"/« premjowej pożyczki dolaro
wej serji UL

Wylosowano numery następujące:
40.000 <M. aan. — Nr. 205136.
8.000 dWl. attn. — Nr. 1006066.
3.000 dal. sm. — N-ry: 1493847 376403
1.000 dnł. sm. — N-ry: 453866 563369 

1429582 200099 1404669.
500 dok am. — N-ry: 545479 7116 1016013 

1114183 291602 434092 454777 974163 1112666 
442032.

Sraszny wybuch granatu
Siedmioro dzieci

WARSZAWA, 1.3. (PAT). Wczorai 
wydarzyła się we wsi Moszna poa 
Pruszkowem straszna katastrofa.

■Mieszkaniec Moszny 27-Ietni An
toni Zamarjan znalazł pocisk artyle
ryjski w poblisk im stawie i począł 
«o rozbierać w obecności no-

poniosło śmierć.
wracających ze szkoły.

Granat eksplodował, zabijając Za- 
marjana i 4-ro dzieci oraz raniąc 9-rc 

Rannych odwieziono do szpitala 
w Pruszkowie, gdzie wskutek odnie
sionych ran zmario je«zcze troje 
dzieci.
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ruchomej lyynosi około 200 km. lodowca. 
Baza wyprawy będzie założona iw Horn 
Sumdżie iub w (Bell Sudzie.

iW chwili obecnej zgłosili udział w wy
prawie: inż. Stefan Bernadzikiewicz, pre
zes koła .wysokogórskiego, który obejmie 
ogólne kierownictwo wyprawy, dr. Ste
fan Różycki, stanszy asystent zakładu, 
geologji i paleontologii Uni>w. wairsz., 
który przeprowadzi prace z dziedziny. 
geologji, Stanisław Siedlecki, uczestnik ,

pierwszej polskiej wyprawy polarnej na 
Wyspę Niedźwiedzią, alpinista, który za j- 
mie się me-teorologją, Henryk Mogilnicki, 
.alpinista, członek 'kola wysokogórskiego, 
który zajmie się fotograf ją i Częściowo 
rtadjotećegirafją, pozostałe dwa miejsca 
nie zostały jeszcze obsadzone.

Dla*  przewiezienia wyprawy z Europy 
do Spictsberg będzie wynajęty w Norwe- 
gji statek łowiecki, udający się na polo
wanie W okolice podbiegunowe.

PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgja 123.80, Gdańsk 173.05, Ilo- 

landja 357.10, Londyn 26.93—26.94. Nowy 
Jork 531 i trzy czw., Nowy Jork (kabel) 
5.32, Oslo 15550. Paryż 34.94. Praga 22.00, 
Szwajcarja 171.50, Sztokholm 139.10, Wio
chy 4660—45.55.

Obroty małe, tendencja niejednolita. Ban 
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych
5.30 i trzy czw. Rubel zloty 4.72. Dolar zlo
ty 9.01'Zs. Gram czystego złota 5.9244. De
wiza na Berlin w obrotach międzybanko
wych 210.40. Marki niemieckie (banknoty) w 
totbrotach prywatnych 20920-009.30. (Funt 

szterlingów (bnaknotr) w obrotach prywat
nych 27.00.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili
zacyjna 57.50—57.75. odcinki po 500 doi. — 
58.00 (w proc.); 5 proc, konwersyjna 57.15 
—58.00; 6 proc. poż. dolarowa 68.88—69.00:
5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 54.75.

Akcje: Bank Polski 85.00-84.5Ó 84.75; Lil
pop 11.50: Starachowice 1055—10.60; Ila- 
benbusch 3725.

ZBOŻOWO - TOWAROWA.
Żyto jednolite 700 g-l od 1425 do 14.75. Ży

to zbierane 687 g-l bez obrotu. Pszenica jara 
czerwona szklista 775 g-l 21.50—22.00. Psze
nica jednolita 748 g-l 21.00—21.50. Pszenica 
zbierana 757 g-l 20.50—21.00. Owies jednolitv 
468 g-l 11.50—12.50. Owies zbierany 4>8 g-l 
11.00—1*1.50. Jęczmień kaszany 652 g-l 15.75 
—1425. Jęczmień browarny 684 g-l bez cbro. 
tu 15.50—16.00. Ziemniałci fabryczne 4.00_
tf5,' Mak niebieski z workiem'45.00—50.00. 
Mąka pszenna ga*t. I 45"/o „luksusowa" 34.00 
—-38.00. Mąka pszenna gat. I 65»/o 30.00—54.00 
Mąka pszenna gat. H 20*/. po „luksusowej" 
2>.00—30.00. Mąka pszenna gał. III „pośled
nia 1 17.00—25.00. Mąka Żytn a I gat. 0 do 

^4<x>—25-00- Mąka żytnia I gat. 0 do 
^2 -^?°r“24'00' Żytnia II gat. 17.00—
18.00. Mąka żytnia razowa 18.00—19.00. Mą
ka żytnia nośjednia 12.00—15.00.

stopą ludzką nietknięty, kraj gór;i lodow
ców, jakim jest „TorelT Land*'  i zbada,.go*  
dokładnie pod względem geologicznym, i 
topograficznym, przyczyniając eię narów 
ni z innymi narodami do rozwiązania in
teresujących całą Judzkość, zagadnień, ja
kie kryją krainy polarne.

Na Spielbergu w okolicy Torełr Eandt 
działały w latach 1918, 1919 i 1920 ekspe
dycje norweskie, wysyłane przez .instytut 
dla badań. Svalbairdu, Spldbergu, a także 
ekspedycje niemieckie pod kierowni- 
ctfwem prof. G.ripp*a.  Rezultatem tych ba
dań był jednak tyfliko pas przybrzeżny 
Ziemi Tordłla, szerokości 20—40 kim. oraz 
krótki wywiad geologiczny. Żadna*  z tych 
ekspedycyj nie zwiedziła wnętrza niedo
stępnej ziemi, która na mapach stanów i 
wielką białą plamę.

Skład wyprawy polskiej jest tak po
myślany, alby z jednej strony dał pew
ne ć przeprowadzenia poważnych prac 
warnikowych, z drugiej zaś strony, aby u- 
możliwił pretzp  ro wad zenie tych praic w 
trudnych warunkach terenowych i klima- 
tyczmych. Członkowie wyprawy w liczbie 
6 będą wybrani spośród młodych naukow
ców, asystentów łub pracowników, z dru
giej zaś strony spośród ludzi, obeznanych 
z wairunlkami ilokalniemi lub alpinistów, 
znających technikę lodową i śnieżną oraz 
warunki biwakowania zimowego w tere
nach górskich.

Członkowie ekspedycji będą transpor
towali swój dobytek i potrzebne aparaty 
na saniach, ciągnionych przez ludzi. Naj
dłuższa przewidywana trasa dla grupy

Zatrzymani przemytnicy
Z ZAGŁĘBIA DĄBR.

Śląpka straż graniczna znów zatrzyma
ła kilku przemytników z Zagłębia Dą
browskiego.

Na odcinku Brzeziny Śląskie zostali za
trzymani: Jan Grenda i Stanisław Chu
dzik z Czeladzi, Alfred Przybyciński z 
Dąbrowy i Marja Gruszka z Będzina*.  O- 
debrano od nich kilkanaście kg. poma
rańcz, rodzynków, wanilję i migdały. W,, 
Wielkich Piekarach zaś został zatrzyma
ny Piotr Wysocki z Bobrownik, od któ-, 
rego odebrano 6 kg. pomarańcz.

Jak został zamordowany Rasputin
Sensacyjny proces w Londynie

LONDYN, 1.3. PAT. Przed najwyższym 
Trybunałem angielskim w Londynie to
czy się obecnie proces, w ciągu którego 
przed sędziami i szczelnie wypełnione ui 
audytorjum sądu omawiane 6ą najdrob
niejsze szczegóły słynnego na cały świat 
zamordowania Rasputina w dn. 16 grud
nia 1916 r.

Proces wszczęła wielka księżna Irena 
Aleksandirówna, córka wielkiego księcia 
Aleksandra Mich aj łowicza i małżonka 
księcia Feliksa Jusuipowa, 'uchodzącego 
naogół za zabójcę Rasputina. Stroną o- 
skarżoną jest firma kinematograficznia 
„Mettro - Gclldwyn Mayer**  z racji wysta
wienia w szeregu kinematografów lon
dyńskich ub. roku filmu p.n. „Rasputin'1, 
w którym bohaterka filmu, wielka księż
na Natasza, będąca kochanką Rasputina 
oraz narzeczoną zabójcy Rasputina, ks. 
Czogadjewa, utożsamiana jest według o- 
skarżetnia z księżną Ireną Jusmpową. ,O- 
bie strony mają najznakomitszych w Au- 
glji adwokatów.
_ OSOBY DRAMATU.

Obrona*  stara się dowieść, że ks. Nata
sza bynajmniej nie wyobraża wielkiej ks. 
[renty. Dla przeprowadzenia swego dowo
du obrona stara się obalić przyjętą naogół 
tezę, że Rasputina zamordował ks. Jusu- 
pow. Obrona stara się udowodnić, że Ju- 
suipow dał w*  kierunku Rasputina 2 strza
ły, które chybiły i po których Rasputin 
zaczął uciekać. Wówczas dopiero poseł 
Puiryszkiewicz 4 strzałami zabił Rasputi
na. Tru® został wYuiiestouy przez RurySz-

OFENZYWA FRANCUSKA PRZECIW BERBEROM.
Francja rozpoczęła w tycli dnach wielką ofenzywę przeciw plemionom berberyjskim, 
zamieszkującym teren Ainti-Atlasu. Na zdjęciu — typowy krajobraz okolic, zamieszki
wanych przez Berberów. W kwadracie — strzelcy z Legji Cudzoziemskiej w jednej 

z twierdź na froncie wschodnim.

„Cieszyn” na mieliźnie
El Pasażerowie i załoga uratowani. El

(BERLIN, 13. PAT. Niemieckie biuro 
informacyjne ogłosiło wczoraj o godz. 
25.50 wiadomość z Bremen.-Naven', iż pa
rowiec polski „Cieszyn"1 uwięziony został 
pzez lody w zatoce fińskiej i znajduje 6ię 

kiewicza i wielkiego ks. Dymitra Pawło
wicza db ogrodu i stamtąd wrzucony do 
przeiręblu w kanale, przepływającym o- 
bołk pałacu Jutsupowych.

SCENA MORDERSTWA.
Rzecznik oskarżenia natomiast dowo

dzi, że większość przytoczonych w filmie 
okoliczności, a w każdym razie okoliczno
ści decydujące każą się domyślać, że Cze- 
gadjeiw — to ks. jusupow, a NaitaSza — 
to księżna Irena. Pałac na Mojce, w któ
rym rozgrywa eię akcja filmu, podobnie 
jak to miało miejsce w rzeczywistości, na
leży do JuSuipowych.

Najbardziej sensacyjnym momentem 
przewodu było przesłuchiwanie ks. Felik
sa Jusupowa, który szczegółowo opisywał 
przebieg zabójstwa Rasputina. Ks. Jusu
pow oświadczył, że dał Rasputinowi do 
zjedzenia ciastko, w którem była znaczna 
doza strychniny. Również do wina wsy
pano strychninę, jednak wobec silnego 
organizmu Rasputina,.dawka trucizny o- 
kazala się niedostateczna. Wobec tego Ju
supow wyrwał obecnemu przy tem ks. 
Dymitrowi rewolwer zza pasa i biegnąc

Ludzie zakuci w kajdany 
w prywatnem więzieniu magnata.

w kajdany w najokropniejszych warun
kach.

Magnata aresztowano wraz z urzędni
kiem administracyjny, który tolerował 
ten stan rzeczy.

TEHERAN, 1.3. PAT. Urzędnik sądo
wy, będący w Lazdyniszaku na inspekcji 
stwiedził, że okoliczny magnat posiada 
własne prywatne więzienie, w którem 

■ z,nj*iłowato  sie kilkunastu .ludzi zakutych

w .niebezpiecznej 6ytuia©jti. Statek nadaje 
sygnały S.O.S. Na miejsce wypadku wy
ruszył niezwłocznie łamacz lodów.
, Znajdujący się niedaleko lodołamacz 
„Jaaikairhu* 1 i siatek ratowniczy „Asistan-

za Rasputinem, który szedł na dół do pi w
nic, strzelił do niego dwa razy. W pier
wszej chwili wydawało się, że Rasputin 
jest zabity, jednak podniósł się i zaczął u- 
ciekać. Wówczas poseł Puryszkiewicz 
strzelił do niego 4 razy, Rasputin jednak 
żył jeszcze. Jusupow własnoręcznie dobił 
go uderzeniem pałki. Jusupow twierdzi, 
że Rasputin przyznał się wobec niego, iż 
znajdował się na żołdzie cesarza Wilhel
ma i w porozumieniu z Wilhelmem pra
gnął skłonić carową do abdykacji cara 
Mikołaja. Ks. Jusupow oświadcza, że doko 
nał zabójstwa, uważając, iż wymagają 
tego interesy Rosji, dla której, jego zda
niem, Rasputin był największem złem.

Jako świadek oskarżenia, przesłuchiwa 
ny był wczoraj również nieoficjalny 
przedstawiciel monarchistów rosyjskich 
w Londynie, Sablłin, ikltóry w czasie woj
ny był radcą ambasady rosyjskiej w Lon
dynie. Sablin, w charakterze miarodajne
go opinjodaiwcy oświadczył, że dla niego 
niema żadnej wątpliwości co do tego, że 
w filmie „Rasputin1* Czegadjcw przedsta
wia Jusupowa, a Natasza — w. ks. Irenę.

ce“ pospieszyły natychmiast z pomocą 
„Cieszynowi1. Akcję ich 'Utrudniała nie
zwykłe silna burza. Ostatecznie jednak 
udało się statkowi ratowniczemu „Asisten 
ce“ podejść do „Cieszyna" i udzielić po
mocy.

I1ELSINGFORS, 1.3. PAT. Przyczyną 
katastrofy „Cieszyna**  było natrafienie 
przez statek na mieliznę w archipelagu 
helsingforskim. Wypadek wydarzył się 
wczoraj późnym wieczorem. Na pokła
dzie okrętu znajdowało się około 50 pa
sażerów. Statek, który osiadł w pobliżu 
wyspy Meceffiot', zaczął wysyłać rakiety 
ogniste, prosząc o pomoc.

Instafliacja elektryczna, na statku popmi- 
ła się i statek pogrążony był w. absolut
nej ciemności. Statki rabunkowe i łodzie 
wyruszyły z Helsingfrosu, Aba i z Bal- 
tiszporfu natychmiast na pomoc. Dziś *rar  
no o godz. 4 podróżni opuścili statek na 
łodziach ratunkowych. Żadnego wypad
ku z ludźmi nie było. O godz. 6 uratowa
na załoga i pasażerowie przyby li do Heł- 
singforeu. Statek jest uszkodzony.

Żydzi z Austrji
IX) POLSKI.

„Hajnt* 1 w korespondencji z Wie
dnia ipodaje spostrzeżenia o wpływie 
ostatnich wypadków w Austrji na 
sytuację żydów w tym krajni:

— Koniec tej walki — to znaczy dykta
tura Heimwehry, Fey, jako zastępca Doli- 
fuissa. Faszyzm*  w stylu Mussolinńego w Au- 
strji. Nip ponadto — tytko znacznie więcej 
niechęci do żydów.
Judofobja będzie systematycznie 

wprowadzana w życie:
— A co będzie gorsze — ło cały system 

szantażu w stosunku do żydów. Wyciska
nie ostatniego grosza, zmuszanie do opła
cania się za każdy kącik, za każdą kroplę 
powietrza, za każdy promyk światła. Inne- 
nui słowy: średniowiecze, średniowiecze w 
stylu ausłrjaekim.

Średniowiecze... w krajach niemiec
kich, ale zato „nowoczesność* 1 w kra
jach słowiańskich — Rosji. Polsce... 
To też żydzi masowo uciekają do 
krajów słowiańskich, a m. in. do Pol
ski. Do samej Łodzi przybyło 500 ży
dów.

Na innem miejscu czytamy w tem 
samem piśmie depeszę z Łodzi:

— W związku z wypadkami w Austrji 
daje się zauważyć masowy powrót żydów 
wiedeńskich do Polski. Do Łodzi przybyło 
z Wiednia 500 żydów.

A więc „powracają1* do Polski „o- 
bywałele polscy11 i ci, którzy nie są... 
obywatelami polskimi.

Po żydach niemieckich, żydzi au- 
strjaccy.

Spieszą, jak do Ziemi Obiecanej.

GIEŁDY
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NAD MODRYM DUNAJEM
Przysłowie powiada, że tam, gdzie 

'■"óch się kłóci — trzeci korzysta, 
'loże to oczywiście dotyczyć i takich 
sytuacyj, gdzie trzech się kłóci — 
•ani korzysta czwarty.

Przykładem tego jest Austrja. Wi
dzimy tam aż trzy obozy zwaśnione, 
zwalczające się zażarcie: socjalistów, 
Pognębionych narazie, którzy jednak 
Przy sprzyjającychwaruntkacii, nie
wątpliwie potrafiliby jeszcze pod
nieść głowę i odegrać rolę, zwłaszcza 
w połączeniu z komunistami, którzy 
Posiadają pieniądze i silne oparcie— ■ 
Doza granicami kraju. Drugiem stron 
nictwem, pretendującem o władzę, 
są hitlerowcy. Trzeciem — stronnic
zo rządowe, ideowo tem tylko róż
ni się od hitlerowców, że nie pragnie 
Anschlussu.

Tym czwartym, który w całej tej 
zawierusze może skorzystać, jest nie
wątpliwie pretendent do tronu Otton 
Habsburg.

Nigdy jeszcze, od czasu wojny, 
prądy monarcthisiyczne nie były tak 
silne w Austrji, jak obecnie. Nie mó
wiąc już o stronnictwie legitymistów, 
dziś, przeciętny nawet obywatel, nie 
entuzjazmujący się bynajmniej ideą 
nionarchiczną, uważa restytucję mo
nairchj i za jedyne wyjście z impassu 
i jedyny skuteczny sposób przywró
cenia spokoju i pogodzenia powaś- 
nionych. Wszechpotężny dziś niemal 
książę Starhemberg jest bodaj zde
cydowanym zwolennikiem monar- 
chji. Wprawdzie zaprzeczono wiado
mości, jakoby przywódca Heimwehry 
porozumiewał się ostatnio z cesarzo
wą Zytą, on sam zaś w wywiadzie, 
udzielonym węgierskiej „Az Ujszag*'  
w sposób dyplomatyczny, wymijają
co oświadczył, że „rozwiązanie kwe- 
stji habsburskiej nie może być obo
jętne dla AtBstnjaków, dbałych o 
przeszłość i tradycję, kiedy jednak 
nastąpi to rozwiązanie, nie można 
jeszcze jasno widzieć* 1 i że Jcwestję 
tę trzeba traktować z odpowiednim 
taktem**.

BRANDSTETER 
CONTRA PIEŃKOWSKI.

Na dzień 15 marca wyznaczono 
proces, oczekiwany z dużem zainte
resowaniem przez świat literacki o- 
raz organizacje żydowskie. Członek 
redakcji „Myśli Narodowej*1, Stani
sław Pieńkowski, w jednym z arty
kułów oświadczył, że literat żydow
ski i działacz sjonistyczny Brandsie- 
ter był swego czasu członkiem kato
lickich kół religijnych, pragnąc przy 
jąć chrzest. Twierdzenie p. Pieńkow
skiego wywołało w kołach żydow
skich duże wrażenie i koła te zmusi
ły Brandstetera do wystąpienia na 
drogę sądową o zniesławienie.

NA CHŁODNO.
B. Chilinowicz omawia („Moment** 

z 16.11) charakter dyskusyj w spra
wie żydowskiej w Sejmie i wyjaśnia, 
dlaczego one boleśnie dotknęły ży
dów:

— Nam się zdaje, że żadna z rozpraw 
sejmowych w sprawie żydowskiej nie by
ła dla nas tak bolesna, jak ostatnia na ple 
num Sejmu.
Poprzednie dyskusje, zwłaszcza po 

zaburzeniach studenckich, odbywały 
się w podnieceniu. Rząd wyraźnie 
zajął stanowisko wrogie wobec ende
ków. Żydom one nie sprawiały bóliu:

— Po pierwsze dlatego, że w .napadach 
endecji odczuwało się jej słabość, a po 
drugie, że one natrafiały na oetrą odpo
wiedź rządu i przywódców sanacyjnych. 
Obecnie dyskusję rozpoczęto na 

chłodno. Endecja zmieniła tal kttykę:
— Teraz jednak endecja rozpoczęła swój 

atak żydowski „na chłodno", bez żadnego 
podniecenia. Teraz atak poszedł nie w kie
runku bicia żydów, jak w lataah poprzed
nich, lecz w kierunku pozbawianiu żydów 
źródeł utrzymania, w kierunku całkowi
tego odsunięcia żydów od ludności chrze- 
ścjańskiej, niedopuszczona żydów do 
związków chrześcjańskich... aby doprowa
dzić do tego, że żydzi sami ociekną z Pol
ski.
Taki sens miały ostatnie przemó

wienia posłów Bieleckiego i Rybar- 
skiego i, niestety. referent pos. Mie
dzi uski, odpowiedzą!, że gdyby zna
lazł się stosowny program, to sanacja 
przystałaby na niego:

— Takiego rodzaju ofertę przedłożył en
dekom Miedz:ński i dodał, że sanacja £a- 
me jest świadoma szkodliwości takiej du
żej liczby żydów w Polsce. Jak od tego 
uwolnić się „sr>o-obem kulturalnym"?

Ostania dyskusja budżetowa wymaga oą 
wszystkich grup żydowskich poważnego 
zastanowienia. się nad sytuacją, aby cho
ciaż wspólnemi silami spotkać i — w mia
rę możności — odeprzeć ewentualne nie
bezpieczeństwo, grożące ekonomicznemu 
bytowi żydów polskich w razi" próby roz- 
wiązania sprawy żydowskiej środkami 
„przyzwoitymi", „kuHuralnemi" i „ewo. 
peu»kieiui“.

W tyim samym jednak wywiadzie 
Starhemberg z całą stanowczością 
wypowiedział się za zniesieniem u- 
stawy, zabraniającej Habsburgom 
pobytu w Austrji. W tym samym sen 
sie wypowiadają się liczni przedsta
wiciele obecnego rządu: tak np. min. 
sprawiedliwości Schuschnitz oświad
czył niedawno, że „żaden Niemiec i 
żaden Austrjak nie może przejść ko
to kościoła Kapucynów, gdzie, jak 
wiadomo, znajdują sie groby Habs
burgów. by nie uświadomić sobie 
wielkiej krzywdy, wyrządzonej ro
dzinie, która przeszło 600 lat dzier
żyła w swoim ręku berło austrjac- 
kie‘‘. Wicemin. spraw wojsk. Schen- 
burg wystąpił z projektem sprowa
dzenia z Madery zwłok ces. Karola i 
pochowania go w grobach Habsbur
gów.

Że to wszystko jest pierwszym eta
pem do restauracji — nie ulega wąt
pliwości. Z drugiej strony nie prze
sądza to jednak o powodzeniu całej 
tej sprawy. Słusznie zaznaczył Star- 
hemberg, że „kwestja Habsburgów 
jest sprawą międzynarodową* 4 i zde-

3.787.250 zł. na zasiłki
DLA BEZROBOTNYCH ROBOTNIKÓW.

W dniu 28 lutego rb. odtbylo się .pod 
praeupodnactwem wiceministra opieki 
spoŁ dr. Kazimierza Ducha posiedze
nie aa rządu głównego Funduszu bez
robocia.

Ne wniosek komisji budżetowej u- 
“hwelono preliminarz budżetowy 
Funduszu bezrobocia na miesiąc ma- 
raec. Preliminarz ten ustala m. in. na 
zasiłki dla bezrobotnych robotników 
ramę 3.787.250 zł. w przewidywaniu, 
że iHcrba bezrobotnych, uiprawnio- 
nvch do pobierania ■ustawowych za
siłków z F. B. wyniesie w marcu ok. 
75.000 osób.

P© stronie wpływów preliminarz 
przewiduje z tytułu składek zabez
pieczeniowych oraz ustawowej do
płaty skarbi państwa kwotę 2.550 

cyduje o niej ostatecznie stanowisko 
mocarstw.

Jakoż przedewszystkiem stwierdzić 
trzeba, że stanowczym przeciwni
kiem restauracji jest Hitler, gdyż po
wrót Habsburga na tron austrjacki 
byłby przekreśleniem nazawsze idei 
Anschlussu, nadto wzbudziłby w 
Niemczech ruch monarchistyczny, 
czego Hither bynajmniej sobie nie 
życzy.

Co się tyczy Mussoliniego, to za
chowuje on w sprawie Habsburgów 
całkowite milczenie, pracując nato-

KORONACJA CESARZA MANDŻURJL
góry, z lewej: Pu-Yi, jako chłopiec, cesarz Chin, obecnie wracający na tron części 
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swego niegdyś olbrzymiego cesarstwa: obok widok na główj 
stolicą państwa. W ciągu ostatnich 12 miesięcy wybuid<

sztandar • barwach nowego państwa oraz mapę z grania 
do pałacu cesarza Pu-Yi.

Jak się odbyła koronacja
■ cesarza Mandżukuo.
go jedwabiu Pu-Yi wszedł na tron.

Na znak premjera, minister - stróż 
■pieczęci abliiżył się do tronra i na po
duszce z żółtego jedwabiu podał ce
sarzowi druigą pieczęć w imieniu na
rodu. Ministrowie i szlachta — Pu-Yi 
tworzy pięć rang szlachty — od ba
ronów do książąt — będąc poprzedza 
ni przez premjera, przedefilowali 
przed tronem, nisko pochylając gło
wy. Na osobiste życzenie Pu-Yi sta
rożytny zwyczaj „kowtou**  (padanie 
na twarz) został zniesiony.

Następnie pieczęć państwowa zo
stała po raz pierw»zy użyta na mani
feście o wstąpieniu na tron.

Dziś cesarz Pu-Yi przywita swój 
naród i wygłosi pierwszą mowę tro
nową. Odpowie mąt w imieniu naro
du premjer, a ambasador japoński, 
gen. Takaszi Hiszikari złoży przyrze 
czenie o stałem poparciu przez Japo- 
nję Mandżukuo.

Na wydatki koronacyjne rząd Man 
dżukuo wyasygnował 3,5 inilj. do
larów.

W Sink King, stolicy Mandżukuo, u 
kończono budowę ..Świątyni Nieba**.  
Sześć (prostokątnych tarasów wznosi 
się jeden nad drugim; z czterech czę 
ści świata na ich szczyt prowadzą 
schody marmurowe. Na górnym ta
rasie, wymiaru 100 na 100 mir., „by
ty chłopczyk-cesarz Chin — Pu-Yi, 
został pierwszym monarchą wielkie
go imperjum mandżurskiego**.

Wczoraj rano jeszcze przed wscho 
dem słońca, Pu-Yi udał się do świąty 
ni. Jak tylko wzeszło słońce, Pu-Yi 
padł na twarz przed ołtarzem ziem
skim dla połączenia się z bogami. W 
tej samej chwili kapłani zabijali cie
lę na ofiarę. Ofiara została spalona 
na złotem rusztowaniu, by wraz z 
dymem modlitwa uleciała do nieba. 
Dopiero potem Pu-Yi wstał. Wyż
si dygnitarze Mandżukuo wręczyli 
m-u wtedy dużą pieczęć państwową z 
zielonej jaszmy. Na ceremonji tej 
byli obecni sami mężczyźni, a wśród 
nich i kilku dygnitarzy japońskich.

Następna ceremonja odbyła 6ię w 
sali tronowej. Tam w stroju z źółte-

Ujednolicenie płac i zarobków
■EMBWEffi w Niemczech—w trzeciej Rzeszy.

kiem położenie warstw pracujących 
jest dużo korzystniejsze. Dla wyja
śnienia tego porównania „Kore
spondencja wiedeńska" cytuje głos 
pisma szwajcarskiego, które niedaw
no przyniosło ciekawe dane, dotyczą 
ce te j kwestjt.

Według tego pisma wysoki urzęd- 
__ ..._____,nik wielkiego przedsiębiorstwa zara- 

aiż w Austerii i śe orzedewegwl.bia okrągło 230 marek, z czeto pozo-

Austrjacki komisarjat propagandy 
zamieszcza w wiedeńskiej „Korespon 
dencji politycznej" artykuł o sto
sunkach społecznych i zarobkowych 
w Niemczech. W artykule powiada 
się, że Austracy mieli być zwabieni 
dla narodowego socjalizmu i An- 
schiłussu twierdzeniem, że stosunki 
społeczne w Niemczech o wiele są le-

miast usilnie nad zbliżeniem trzech 
państw: Włoch, Węgier i Anstrji w 
jeden związek nietylko gospodarczy, 
ale i polityczny, oczywiście pod he- 
gemonją Włoch. Wiadomem jest tak
że, że Muesolini, który doniedawna 
gorąco popierał Hitlera, obecnie prze 
ciwstawił się stanowczo jego planom 
Anschlussu, słusznie wnioskując, że 
w ten sposób Berlin zyskałby całko
witą przewagę nad Dunajem, a Wło
chy utraciłyby wzelkie wpływy tu, 
zarówno jak i na Bałkanie.

FOSFATYNA
^^FALIERA

DA TWEMU DZIECKU
SILĘ ,i ZDROWIE^,

gfr r szywygyż r b o w ■> g a
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staje mu po zapłaceniu różnych po
datków i danin, wynoszących 25®/# 
dochodów, około 165 marek. Ten sam 
urzędnik ale utrzymujący żonę i tro 
je dzieci musi zadowolić się 90 mar
kami miesięcznie, jeżeli płaci 70 ma
rek czynszu. W dzisiejszych warun
kach jednak urzędnik musi łożyć po 
ważne sumy na różne zbiórki, tak, że 
z dochodów ogólnych pozostanie mu 
zaledwie jedna trzecia na utrzyma
nie.

Oczywiście w Trzeciej Rzeszy nie 
wszystkim tak się powodzi. W wspo
mnianym artykule konstatuje się, że 
pruski prezydent ministrów Go
ebbels pobiera 93.600 marek rocznie 
czyli 7.900 marek (około 10.000 zł.) 
miesięcznie. Bezrobotni natomiast, 
korzystający z akcji dobroczynnej 
otrzymują w najlepszym wypadku 
tylko 14 marek tygodniowo. Setki 
ich jednak ani tej kwoty nie otrzy
muje.

Z DNIA
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Spokój w domu...
Pranie bielizny w „ZNICZU'4 to za

pewniony spokój w domu. Wykończenie 
ekonomiczne dostępne dla każdej kie
szeni, lub wykończenie specjalne, u- 
wżględniające indywidualne życzenia. — 

.W SDSHOWIEE, KStłJTiJl ] 
BIELIZNA PRANA W „ZNICZU" 
ŻYJE DŁUŻEJ — — 1445

Z życia harcerzy. 
Harcerze — plastycy obradują. W dniu 
li lutego r. b. obradował zjazd grupy 
polskiej Międzynarodowego Stowarzy
szenia Skautów Artystów Plastyków. Na 
zjazd, pirzytbyłi delegaci harcerskich gro
mad artystów plastyków z Warszawy, 
Kratkowa i Poznania. Obradami kierował 
Przewodniczący Międzynarodowego Sto
warzyszenia Skautów Artystów Plasty
ków — dh. Władysław Czarnecki- z War
szawy. Główną Kwaterę Harcerzy repre
zentował dh. Szymanowski. Na zjeździe 
omówiono sprawy programowe, samopo
mocowe, akcji letniej oraz ściślejszej 
współpracy ze Związkiem Harcerstwa 
Polskiego.

Zjazd Naczelnej Rady Harcerskiej 
Z. H. P. W dniu 18 marea r. b. w Warsza
wie w sali konferencyjnej Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego i Przy
sposobienia Wojskowego obradować bę
dzie Zjazd Naczelnej Rady Harcerskiej. 
Tematem obrad m. in. będzie projekt no
wego Statutu Z. H. P. W projekcie tym 
przewiduje się 'uznanie Związku Harcer
stwa Polskiego, za stowarzyszenie wyż
szej użyteczności publicznej.

Harcerski ruch wydawniczy. Jak nam 
donoszą z Główtnej Składu icy Harcer
skiej — na wyczerpaniu są następujące 
wydawtaictiwa Harcerskiego Biura Wy 
dawniózego: hm. Wacława Błażejewskie
go — Historja Harcerstwa Polskiego, him. 
Józefa Sosnowskiego — Harcerstwo jako 
wielka gra, hm. Juijusza Dąbrowskiego 
■— Gry i zabawy w izbie harcerskiej. 
Książki te nabywać można aż do ezayi 
■wyczerpania nakładu w Głównej Skład
nicy Harcerskiej, Warszawa, Traugutta 
Nr. 2.
Dom Harcerski w Warszawie. Myśl bu
dowy Domu Harcerskiego w Warszawie 
poczyna się realizować dzięki życzliwe
mu ustosunkowaniu się do miej -władz 
państwowych oraz społeczeństwa. Ostat
nio sprawą budowy domu zajęło się Ko
ło Przyjaciół Harcerstwa z Panią Plrezy- 
dentową Mości-cką na czele, oraz Zarząd 
Oddziału Z. H. P. w Warszawie, które 
to instytucje w porozumieniu z harcer- 
skiemi władzami- naezełinemi -wyłoniły 
specjalny Komitet Budowy Domu. W do
mu mieściłyby się władze naczelhe Związ 
ku, lokalne warszawskie, świetlice, cen
tralne archiwum harcerskie, safle konfe
rencyjne i t. p.

Prace przygotowawcze do Zlotu Ska- 
atów Słowiańskich. W związku z prącia
mi przygodo wawczemi do Zlotu Skautów 
Słowiańskich mającego się odbyć w -ro
ku 1935 -w- Polsce, została powołana z ra
mienia Naczelnictwa Związku Harcer
stwa Polskiego specjalna Komisja- do wy
szukania terenu na powyższy Zlot. W 
skład Komisji- weszli: Naczelniczka Har
cerek p. Jadwiga Wierzbiańska, Naczel
nik Harcerzy p. Antoni Oiibromski, oraz 
Inspektor Obozów Głównej Kwatery Ha-r 
cerzy p. Władysław Ludwig. Komisja do
tychczas zwiedziła już okolice Rember
towa, -w> dniu zaś 17.11. 1934 r. wyjechała 
dla zwiedzenia okolic Nowego Targu- i 
-Tyńca (woj. Krakowskie).

Obóz narciarski, turystyczno wyciecz
kowy. Wydział Wychowania Fizycznego 
Głównej Kwatery Harcerek organizuje 
w okresie Świąt Wielkiej Nocy kurs nar
ciarski-, tuirys-tycznowycieczkowy dila za
awansowanych w sporcie narciarskim, w 
Czarnohorze (sit. kod. Woro-chta). Infor
macji udziela. Wydział Wych. Fizycz. G.
K. H. — Warszawa, Myśliwiecka 3-5. 
Żeglarstwo. Związek harcerstwa pofekie- 
go organizuje w.r.b. ćwiczenia harcerzy 
w żeglarstwie morskiem i śródlądowem. 
W sezonie letnim odbędą się -kursy żeglair 
śkie w Jastarni i w Gdyni. W czasi-e od 30 
czerwca dó 10 lipca odbędzie się w Gdyni 
przygotowawczy kurs morski dla instru
ktorów żeglarskich, stanowiący jednocze
śnie kura informacyjny dla starszyzny 
harcerskiej. W czasie od 15 lipca do 12 
sierpnia odbędzie się w Jastarni kurs mor 
ski, organizowany przez główną kwaterę 
Latręerzy. W tym samym czasie odbędzie 

się podobny kurs w Gdyni, organizowa
ny przez państwowy urząd wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojsko
wego.

W. czasie od 15 sierpnia do 12 Września 
odbędzie 6ię drugi kurs żeglarski- w Ja
starni, organizowany przez główną kwa
terę harcerzy. Kursy w Jastarni wyposa-

Niewesołehoroskopy
W ostatnim okresie -czasu na ryn

ku pracy w Zagłębiu zaczynają uka
zywać się niewesołe horoskopy i nie
wiadomo, czy sytuacja nie ulegnie 
dalszemu .pogorszeniu. Fabryka Huł- 
ezyńskiego przyjęła 25 robotników, 
zatrudniając ogółem 836 robotników, 
jak również 25 robotników przyjęto 
w hucie Milowice, zatrudniającej ra
zem 766 robotników.

Natomiast fabryka Deidhsla, zatru
dniająca 320 robottników, wymówiła 
z dniem 1 b.m. wszystkim pracę z 
braku zamówień.

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Tunel44. 
EDEN: „żółty Kdiążę4*.
PAŁACE: „Rakoczy Marsz".

BĘDZIN
APOLLO: „Pieśń serca". 
ŚWIATOWID: „Pieśń nad pieśniami4*. 
NOWOŚCI: „Prokurator Alicja Horn44.

DĄBROWA
ARS: „Rozkoszne kłopoty4*.
BAJKA: „Bóg mórz południowych4*. 

ZAWIERCIE.
STELLA: „Szpieg w masce4*.

2 - Dziś Heleny
Jutro Kunegundy
Wschód słońca 6 m. 29.

Piątek Zachód „ 17 m. 26.

X WIECZÓR SIENKIEWICZOWSKI. W 
dniu 7 b.m. w Teatrze Miejskim w Sos
nowcu odbędzie się wieczór Sienkiewi
czowski w wykonaniu uczenie giimn. żeń
skiego im. H. Rzadkiewiczowej. Na pro
gram złożą się: słoiwo wstępne o Henryku 
Sienkiewiczu, ambasador głodu — Maku
szyńskiego, „Trylogja.'4 — Lew-ika, Grun
wald1 — Sienkiewicza, modlitwa Jeremie
go — żywy obraz. W dworku KeŁli-niga — 
wyjątek z „Pana Wołodyjowskiego44, Za
głoba zdobywa 6ztaindar — Sienkiewicza, 
„Gdybym ja była..." piosenka Danusi z 
„Krzyżaków* 1, „Quo Vądis“ — żywy o- 
bratz— deklamacja.
X ZMIANA GODZIN PRACY NA POCZ
CIE. Przedsiębiorstwo państwowe „Pocz
ta, Telegraf i Telefon44, celem uzyskania 
oszczędności, wprowadza zmiany w go
dzinach -urzędowania urzędów poczto
wych na prowincji. Dotąd w miejscowo
ściach mniejszych stosowane było urzędo
wanie dwukrotne, od godz. 8 do 12-ej i od 
godz. 15-ej do 18-ej. Obecnie ma być za
stosowane urzędowanie jednorazowe, w 
godzinach od 8 do 15-ej.
X NOWE GATUNKI PAPIEROSÓW. W 
-najbliź&zych dniach Monopol Tytoniowy 
wprowadzi dó sprzedaży nowe gatunki 
papierosów pod -nazwą JBridge1* w cenie 
po 7 gr., oraz cygaretki „Ligia14 w cen-ie 
po 20 gr., natomiast zostanie wycofanych 
z obiegu kilka innych gatunków papiero
sów.
X POTANIAŁO. Komisja statystyczna 
przy Inspektoracie pracy w Sosnowcu u- 
stailiła, iż koszty utrzymania w Zagłębiu 
Dąbrowskiem obnażyły się w stosunku do 
stycznia rb. o 0.44 proc.
X PLACÓWKA SOSNOWIEC I - ZWIĄZ 
KU PEOWIAKÓW, podaje się do wiado
mości członków i osób zainteresowanych, 
że sekretarjat i lokal komendy mieści się 
obecnie w Sosnow-cu przy ulicy Długiej 
10 i czynny jest trzy razy w tygodniu t.j. 
w każdy poniedziałek, środę i piątek od 

‘godz. lfijmin. jO.do.fipda. 21 aswł.

żonę będą w 10 jachtów- przybrzeżnych 
jednego typu i statek pełnomorski, kur
sy w Gdyni zaś w 5 jachtów przybrzeż
nych i 2 pełnomorskie. Ponadto zorgani
zowane będą ośrodki żeglarskie śródlądo
we wad jeziorami Troki, Narocz, Chairzy- 
-ków, Kiektrtz oraz Zdlwórz pod Płockiem.

-i

na rynku pracy.
Tow. sosnowieckie zawiadomiło In

spektorat pracy, iż od 1 kwietnia rjb. 
kopalnia Milowice, zatrudniająca 
przeszło tysiąc ludzi, zostanie unie
ruchomiona na przeciąg miesiąca, 
Erzyczem robotnicy będą mogli wy- 
orzystać w tym czasie przysługują

ce im urlopy. W maju rlb. to samo 
nastaipi na kopalni Niwka, zarudnia- 
jącej 1052 ludzi, a w czerwcu na ko
palni Modrzejów, zatrudniającej 945 
robotników.

Na innych kopalniach narazie 6tan 
zatrudnienia nie uległ zmianie.

Teatr miejski w Sosnowcu
W niedzielę dnia 4 b.m. o godz. 2045 pre

mjera nieśmiertelnego arcydzieła literatury 
rosyjskiej p.t. „REWIZOR'4 M. Gogola. W 
reżyserji p. J. Gołaszewskiego. W świetnych 
rolach występuje cały zespół teatru -miej
skiego, oraz dawno niewidziany ulubieniec 
sosnowieckiej publiczności p. H. Kowalski, 
który ukaże się w doskonałej roli pocz- 
mistrza.

REPERTUAR
Piątek dnia 2 bjm. o godz. 16j15 „ZACZA

ROWANE KOŁX)“. Przedstawienie dla bez
robotnych.

Piątek dlnia 2 bjm. o godz. 20.15 gościnny 
występ amatorskiego zespołu żydowskiego.

Sobota dnia 3 bjm. o godz. 20.15 jedyny 
gościnny występ zespołu warszawskiego p. 
Adolfa Dymszy.

Niedziela dnia 4 bm. o godz. 1-1.15 „ZA
CZAROWANE KOLO'4 poranek dla młodzie
ży po cenach najniższych.

Niedziela dnia 4 bjm. o godz. 16.15 „TVAiR 
KREUGER" po cenach najniższych.

Niedtziela dnia 4 b.m. o godz. 20.15 — pre
mjera — „REWIZOR Z PETERSBURGA".

Dymsza w Sosnowcu 
SENSACJA W TEATRZE.

Król komików, znakomity gwiazdor ekra
nu i rewji, najpopularniejszy obecnie ar
tysta w całej Polsce ADOLF DYMSZA, bo
hater najlepszych polskich komedii dźwię
kowych, przyjeżdża w tych dniach do So
snowca, wraz z pierwsz.orzędnyon zespołem 
i wystąpi dnia 3 marca rjb. o godz. 20.15 w 
-sali teatru miejiskiego w Sosnowcu. Ten nie
zwykle wesoły wieczór z udziałem czołowej 
przedstawicielki tańców akrobatycznych Eli 
An-toszówny, następnie królowej cygańskich 
romansów sensacji światowych Music-IIal- 
lów Varji Łaskiej przy w-półii-dżiale słyn
nej pianistki jazzowej Felicji Birińskiej — 
będzie prawdziwą ucztą artystyczną.

Adolf Dymsza, główny filar teatrów „Qui 
Pro Quo“ Bandy, Cyga-nerji i Muisic-Hallu, 
którego prasa całej Polski jak i szerokie 
sfery publiczności uważają za bezapelacyj
nie najweselszego i najwybitniejszego ar
tystę, da próbę swego niezwykłego samorod
nego talentu i wypełni główną część progra
mu. na który składają się przepyszne prze
boje pióra Tuwima, Hemara, Słonimskiego 
i Schlechtera.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Sobota 3 marca r.b. popoł. „Klub kawale
rów'4 (przedstawienie szkolne). Wiecz. „Arie
ta i zielone pudła'4.

Niedziela 4 marca r.b. popoł. „Firma'4 — 
wiecz. „Papa" (-prze-dst. sprzedane dla Związ
ków pocztowych).

Wtorek 5 marca rjb. o godz. 19.30 gościnny 
występ Opery krakowskiej.

Środa 7 marca rjb. recital fortepianowy 
Bolesław Kon.

Czwartek 8 marca ,,-Kaldgula44 — premjera. 
Sobota 10 marca „Papa'1.

X „DOBRZE SKROJONY FRAK“. Zwią
zek młodzieży prac. „Jedność4' w- Sosnow
cu, w dniu 4 mairca w saili Zw. zaw. polslk. 
w Sosnowcu, Mairjaęka 1, odegra sztukę 
p.t. „Dobrze skrojony £nak“, krotochwila 
w 4 aktach Gabryela Dregely. Udział w 
eztace Bierze 25 osób. Bogata wystawa — 
wspaniałe toalety. Początek punkt-a-ualhie 
o godz. 6.30 wiecz. Cenv biletów- od- zł. 
0.75 dc 50 gr-.

TYLKO 100 DNI SŁONECZNYCH.
Tylko sto dni w roku mamy słonecznych- 

Podczas pozostałej pory panują w naszej 
szerokości geograficznej chłód -i wrigoć, a 
więc sposobności dość, aby się nabawiać 
częstych przeziębień. Skuteczną ochronę sta
nowi w tych warunkach .Aspirina, znana 
także dobrze reumatykom jako swoisty śro
dek łagodzący i leczący bóle. Chcąc zapo
biec rozwinięcia się przeziębienia w praw
dziwą chorobę, należy zażywać codzienn e 
-przy pierwszych objawach bólowych i — 2 
tabletek Aspiiiny. 1311

Otwarcie „Adrii”
W SOSNOWCU.

Wczoraj nastąpiło otwarcie wytwornej 
restauracji - dancingu „Adinja" w Sosnow
ca (vis a vis dworca). Z lokalu dawnej 
restauracji „Warszawianki4*,  a więc bar
dziej aniżeli skromnego, właściciele „A- 
drji**  urrządzili z ogromnym smakiem ar
tystycznymi bair, restaurację, 6alę dancin
gową z ,jcoctaal-barean“. Urządzenie wnę
trza projektował i sam przeprowadził 
znakomity dekorator filmowy z Warsza
wy p. Noris. I stworzył małe arcydziełko.

Dyrekcja „Adtrji'4 zaangażowała świet- 
ny zespół artystyczny. Występują: Chari 
i Mila Ranee (duet), Olga Artanówna 
(tancerka), Nina Kidzińska (wodewilist- 
ka). Zaangażowany został świetny zespół 
muzyczny z Warszawy pod 'batuto P- La
soty.

Jeżeli się do felgo wszystkiego doda, że 
dyrekcja nie zapominając o, podmielbicniti 
gości zaangażowała mistrza kulinarnego 
z Warszawy (z restauracji BoqueŁa) p. 
Raszcla, to sądzić należy, iż „Adirta“ za
dowolili upodobania najwybredniejszych 
bywailiców -res+auraeyj. Ceny skadlkulowar 
ne zostały odpowiednio do możliwości., 
„kon jiinkt-uratoo - kryzysowych'4.

Budżet dodatkowy
BĘDZINA.

W ubiegły wtorek otrzymaliśmy z Ma
gistratu Będzina, zawiadomienie o mają- 
cem się odbyć w dniu następnym posie
dzeniu Rady komiear^ozneg w Będzinie, 
na którem. miano załatwić sprawę budże
tu dodlaiikowego na 1933-34 r.

Natomiast iw środę redakcje pism w Sos 
nowcu otrzymały z tegoż Magistratu za- 
wiadomienie telefoniczne, iż zapowiedzią, 
-ne .posiedzenie zostało odwołane.

W jakim celu to zrobiono, niewiadomo, 
sprawa jednak o tyto jest ciekawa, że od
wołane posiedzenie się odbyło z tą jedy
nie różnicą, że zamiast o godz. 8 wiecz. u*  
rządzono je o godz. 3 popoł.

Na posiedzeniu chodziło o to, że przy
jęty w roku ubiegłym .budżet dodatkowy, 
w wysokości 106 tysięcy d. skutkiem u- 
dzielonych później już przez Fundusz 
Pracy pożyczek, w wysokości 425 tysięcy 
zł., trzóba było podnieść do kwoty 531 ty
sięcy zł. Była to, oczywiście tylko formal
ność, którą też bez dyskusji załatwiono.

CENY Z ,4JIALEGO TYGODNIA**  utrzy
mujemy do czasu likwidacji naszej rekla
mowej sprzedaży, a więc do poniedziałku 
dn:a 5-go marea rb. włącznie. Wszystkich, 
którzy dotychczas nio skorzystali z naszych 
okazyj zapraszamy do odwiedzenia naszego 
magazynu i zaopatrzenia się w białe towa
ry po wyjątkowo niskich cenach do wyżej 
wymienionego, ostatecznego terminu.

..MAGAZYN WSPÓŁCZESNY4*,  Dąbrowa 
Górnicza, ul. Kr. Jadwigi Nr. 2. 1442

X ZEBRANIE W GRODŹCU. W niedzie
lę, dnia 25 b.m. odbyło się walne dorocz
ne zebranie Związku podef. rez. Koła Gro 
dziec. Zebranie zagaił p. Jan Zagórny, za
praszając na przewodniczącego przedsta
wiciela Związku okręgowego p. Tuirgała, 
na asesorów pp. Włodarskiego i Króla, a 
na sekretarza p. Jagodę. Sprawozdanie z 
czynności zarządu złożyli pp.: Zagórny, 
Majchrzak i Pierwocka. Sprawozdanie to 
bardzo dużo mówi o dobrej i celowej go
spodarce Związku. Po przyjęcia wspom
nianego sprawozdania udlzielono ustępu
jącemu zarządowi abSolUitorjuim. Następ
nie przystąpiono do wyboru nowego za
rządu, w skład którego weszli pp.: Broni
sław Jmiołczyk — prezes, Jain Zagórny — 
I wiceprezes, Bronisław Włodarski — TI 
wiceprezes, Jan Majchrzak — skarbnik. 
Jagoda — sekretarz, Al. Czarnecki — re
ferent kulturalno - oświatowy, Wiktor Mi
chalczyk — gospodarz. Antosi,k — czło
nek zarządu, Stelmach Piotr — kom en- 
dartm. Brzozowski Henryk — zastępca ko
mendanta.

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonialnej



Ni. 60. -K U RJER Z A C H O D N f piątek 2 mar< 195+ lok-u.

BUDŻETOWE POSIEDZENIE 
■■■■■■■■MM RADY PRZYBOCZNEJ W SOSNOWCU.

>any przez Radę odesłany został do 
województwa, gdzie prawdopodob
nie poczynione zostanie szereg po
prawek. Budiżet konstruowany byl 
pod znakiem... zaciskania pasa. W 
zwyczajnym budżecie poza zreduko
waniem szeregu pozycy j, w porówna 
ni u z rokiem ubiegłym zasadniczych 
zmian niema. Natomiast budżet nad
zwyczajny w wydatkach, w porówna

„Czarny Djament"
BHSRSKtiEliiSS Hodowcy gołębi pocztowych.

Onegdaj odbyło 6ię w Magistracie 
sosnowieckim posiedzenie Rady przy 
bocznej, poświęcone sprawom bud
żetowym.

Na wstępie p. komisarz Kuźniak 
poinformował Radę o decyzji w spra
nie podziału pożyczki otrzymanej z 
Funduszu Pracy. 50.000 zł. przezna- 
zone zostało na połączenia wodocią

gowo-kanalizacyjne i 15.000 zł. na 
Budowę dwóch szkół powszechnych. 
Następnie p. komisarz zreferował 
sprawę statutu emerytalnego pra
cowników miejskich, który został 
przesłany do zatwierdzenia do woje 
"ództwa.

Na porządku dziennym znajdowa
ło się szereg statutów 'podatkowych. 
Statut podatkowy od węgla uchwalo
no w wysokości l?/o. Podatek inwe
stycyjny zmniejszono ze 100.000 zl. 
do 60.000 zł. Dodatek komunalny od 
opłat stemplowych uchwalono w wy
sokości 50%' opłat skarbowych. 
Wpływ z tego podatku przewidziany 
jest w wysokości 6 — 6.000 zł. Poda
tek komunalny 'od eneągji elektrycz
nej uchwalono w wysokości 25% od 
Podatku państwowego. Rada komisa
ryczna wychodząc z założenia, iż 
ludność jestt mocno obciążona wszel
kiego rodzaju podatkami postanowi
ła nie wprowadzać specjalnych do
płat na pokrycie rat pożyczki ule- 
nowskiej.

Dodatek komunalny dla pracowni
ków miejskich uchwalono w wyso
kości 10°/«L

Następnie przystąpiono do dysku
sji nad projektem budżetu na rok 
1934-35. Projekt komisji finansowej 
Rady przybocznej podawaliśmy w 
'•K. Z.'4 z dnia 25 lutego rJb. Prelimi
narz budżetowy zamyka się sumą 
5.932.820 zł. Wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której zabierali głos 
Wszyscy członkowie Rady.

W dyskusji p. Z. Kowalska doma
gała się podwyższenia surmy przezna
czonej na budowę pawilonu przeciw
gruźliczego a pp. Sendel i Ołiner, ze 
stawienia sumy na budowę domu dla 
starców żydowskich. Wnioski te nie 
Przeszły.

Zaznaczyć trzeba, że komisja skar 
bowa podwyższyła dochody w poro
zumieniu z projektem Migistratu o 
193.000 zł. W ten sposób zrównowa
żono budżet. Czy praktyka potwier
dzi optymizm komisji skarbowej — 
zobaczymy.

Preliminarz budżetowy ztaopinjo-

Budowa szkoły
W ROKITNIE SZLACHECKIEM.

Otrzymaliśmy następujący list: Wieś 
'“■asza, rozumiejąc dobrze potrzebę oświa
ty. przystąpiła do budowy nowej szkoły 
Wybrany został Komitet, (który wytęża 
‘tarania, alby szkoła jaknajprędzej stanę
ła. Należy podkreślić, że ogromnie przy- 
'-'zyndli się do budowy szkoły właściciele 
dóbr Rokitno Szl'. pp. Polescy.

Znaną jest ich ofiarność. W 1925 roku, 
fdy potowa wsi została przez pożar zni
szczona, ofiarowali 10 morgów lasu i zbo
że na obsiew. Dzieci pogorzelców przez 
s miesiące były przez dwór żywione. A 
Waz mamy z ich ofiarności olbrzymi plac | 
Pod szkołę 20 metrów drzewa i budynek 
M Dom ludowy.

Serdeczne dzięki składamy —
Komitet budowy szkoły.

Fundusz stypendjalny
DLA NAUCZYCIELI.

Związek nauczycielstwa pdlslkiego po
stanowił utworzyć fundusz sfypendjąln y 
'ba, nauczycieli. Fundusz ma być wrudio- 
•tfony na razie w wysokości 100.000 zl. i 
% być nazwany funduszem im- Ksawc- 
Wo PtrauSsa. Z funduszu stypendialnego 
•Wytznaiwane .będą nauczycielom doksztail 
gającym się zawodowo zapomogi zwrotne 
1 Bezzwrotne. Jednorazowa zapomoga bez 
krotna wynieść może maksymalnie 500 
jU zapomogi zwrotne wynosić mają po 

zł. miesięcznic. Zwtrot zapomóg ma być 
^^onywany ratami rozłożonemi na więk- 

Mość toŁ'

Z Towarzystwa hodowców gołębi 
pocztowych w Zagłębiu „Czarny Dja 
nent“ otrzymaliśmy odezwę, w któ
rej hodowcy wykazują znaczenie 
gołębi dla obrony kraju, powołując 
się na przykład Francji i Stanów Zje 
dnoczonycu. W konkluzji hodowcy 
zwracają się z apelem do społeczeń
stwa o nieprzeszkadzanie w hodowa
niu gołębi.

Ponadto otrzymaliśmy następują
cy komunikat Towarzystwa hodow
ców gołębi pocztowych:

Decyzją pana wojewody kieleckie
go z dnia 25,10 1933 r. Nr. BP. S. 2-81 
□głoszoną w „Monitorze Polskim" 
Nr. 251 — z dnia 31.10 1955 r. zostało 
zalegalizowane Towarzystwo hodow
ców gołębi pocztowych Zagłębia Dą
browskiego „Czarny Djament’4 Nr. 
V.051 z siedzibą w Sosnowcu i wcią
gnięcie do rejestru stowarzyszeń kie
leckiego Urzędu wojewódzkiego pod 
Nr. 15.

Podając do publicznej wiadomości 
legalizację Towarzystwa, zarząd wzy
wa wszystkich hodowców, posiada
jących gołębie (pocztowe, by w wy
konaniu ustawy z dnia 2 kwietnia

Melina przemytnicza
IHMKMBEBS&^SEH^ w mieszkaniu Parasola.

Wywiadowcy inspektoratu okręgowego 
straży granicznej w Katowicach otrzy
mali drogą poufną informację, że miesz
kanie Jiakóba Parasola w Dąbrowie Gór
niczej (Konopnickiej 4). jest świetnie za
konspirowaną meliną przemytniczą, skąd 
zebrany towar a w szczególności zapal
niczki, wysyłane są w wielkich ilościach 
do Warszawy, Łodzi, Białegostoku i in
nych miast.

Wywiadowcy pod komendą starszego 
przodownika Salomon® otoczyli dom i za- 
żądiaili otwarcia drzwi. Przeczuwający

NA KANWIE

Odrodzony człowiek
Pan Stanisław Wapiszewski miał 

w życiu dwie namiętności, pierwsza 
to „czyś: i wyborowa'4, a druga — ja
sne piwo.

Zbytnie folgowanie obydwu sta
wiało go częstokroć w kolizję z obo
wiązują! emi przepisami o pieszym 
ruchu ulicznym.

Każda taka przygoda kosztowała 
50 zł., to też doszło wkrótce do tego, 
że po potrąceniu kar policyjnych po
zostawało mu z pensji na utrzymanie 
6 zł. 50 gr. miesięcznie.

— Źle się prowadzisz, panie Wapi-

KATASTROFA W KAMIENIOŁOMACH
KHaaBWKBHaHH TRAGICZNA ŚMIERĆ DWÓCH ROBOTNIKÓW.

W ub. środę miał miejsce tragiczny wy
padek w kamieniołomach w Ujejsou koło 

; Ząiblkioiwic.
Mianowicie wskutek obcowania się zwar 

łu kamieni zostali przysypani trzej robot- 
niicy: 20-letni Kazinuerz Swoboda z Ujej- 
sca oraz Władysław Soliniwko i Aleksan- 

1 der Wyleżek.

niu z rokiem ubiegłym, jest większy 
o 572.000 zł., a we wpływach o 
614.000 zł. Powiększenie to wynika 
spowodu uzyskania pożyczki z Fun
duszu Pracy na szereg inwestycyj 
(budowa ratusza, mostu, szkół, przy
łączenia wodociągowe), o czem już 
swego czasu pisaliśmy.

Sprawę opłat od kanałów ustalono 
w w ysokości 50% opłat za wodę.

1925 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 45 z dnia 8.5 
1925 r.) wystarali się o zezwolenia na 
.adowanie i utrzymywanie gołębi 

pocztowych, ze starostwa powiatowe 
go w Będzinie, oraz przystąpili do 
Towarzystwa zgodnie z art. 4 zacy
towanej ustawy do dnia 4 kwietnia 
b.r. Hodowcy, którzy nie uczynią za
dość ustawie, zosianą pozbawieni 
prawa hodowania gołębi pocztowych, 
a posiadane gołębie będą im przez 
władze skonfiskowane.

W związku z tem, zarząd Towarzy
stwa zwołuje na dzień 4 marca 1954 
r. na godzinę 2 popołudniu zebranie 
informacyjne dla wszystkich hodow
ców do lokalu „Kuźnicy* 4 przy ul. 
Warszawskiej nr. 22 w Sosnowcu.

Hodowcy, którym dobro państwa, 
społeczne i własne leży na sercu, 
winni stawić się jak najliczniej.

Zarząd: Towarzystwo hodowców 
gołębi pocztowych Zagłębia Dąbrow
skiego „Czarny Djament44 w Sosnow 
cu, ul. Będzińska nr. 3.

Prezes (—) Widorski ppor. rez. 
Sekretarz (—) St. Arct.

Sosnowiec, dn. 1 marca 1934 r.

niebezpieczeństwo Parasol zamierzał 
zbiec przez okno, został jednak ujęty, a 
następnie przeprowadzono Szczegółową 
rewizję, któna dała nadzwyczajne wy
niki.

Wykryto w sprężynach starej kanapy 
"50 zapalniczek, przemyconych z Nie
miec.

Skonfiskowane zapalniczki przeikaizano 
urzędowi celnemu w Sosnowcu.

Parasola czeka grzywmai — minimum 
w kwocie 60 tys. zł„ a pozaitem konse
kwencje 'karne.

„A pijak niech płaci!” 
szewski, czas się ustatkować, bo pój
dziesz na dziady — powiedział do 
siebie p. Stanisław, który prócz dwu 
namiętności ntiał także skłonność do 
monologowania.

To powiedziawszy udał 6ię po ra
tunek do przychodni dla alkoholi
ków’, gdzie rozpoczął z powodzeniem 
kurację.

Po dwtu tygodniach czuł się, jak 
nowy, odrodzony człowiek.

Kiedy nagle, jak grom spadło na 
niego wezwanie do sądn grodzkiego 
za jakieś dawne z czasów przed-

Po odrzuceniu zwału kamieni wydoby
to zmasakrowane zwłoki Swobody oraz 
ciężko potłuczonego Solipiwkę i Wy- 
lężka.

Potłuczonych joboiimików przewieziono 
bezzwłocznie do anibu.Lattorj um w Ząbko
wicach, gdzie Solipiwki wskutek odnie
sionych obrażeń zmarł. 

odrodzeriiowyc li sprawki.
— Trudno, kochany Stasiu, musisz 

cierpieć za winy tego pijanicy Wa- 
piszewskiego — monologował p. Sta
nisław, rozróżniając w sobie jakby 
dwu ludzi — dawnego, którego nazy
wał poprostu Wapiszewskim i nowe
go pieszczotliwie traktowanego per 
Staś.

Podczas rozprawy sędzia, znający 
oskarżonego z poprzednich wyczy
nów, nie szczędził mu gorzkich uwag 
i przedstawił ponury obraz, jaki go 
czeka w przyszłości.

Pan Stanisław stał z opuszczoną 
głową i monologował półgłosem:

— Tak, tak stary moczymordo, słu
chaj pana sędziego, a ty Stasiu ucz 
się do czego alkohol prowadzi i wy
strzegaj się. .

— Co oskarżony mówi?
— Nic, proszę najwyższego sądu, 

ja tylko tak do siebie.
Po odczytaniu wyroku skazujące

go p. Wapiszewskiego na nowe 50 zł. 
grzywny odrodzony człowiek znowu 
nie wytrzymał i zawołał:

— Dobrze, dobrze mu tak! Niech 
płaci stary kizior! Na wódkę ma, a 
od kar to się będzie wykręcał?

— Co to znaczy? O kim pan mówi?
1— To znaczy, panie sędzio, że sta

ry Wapiszewski już się skończył, a 
tu stoi nowonarodzony abstynent. To 
jest świadectwo z przychodni alko- 
holicznej, że jestem prawie wyle
czony.

W każdym razie to będzie ostatnia 
kara, jaką zapłacę.

Po wyjściu sądu pan Wapiszewski 
zapytany przez publiczność na sali, 
dlaczego nie pokazał zaświadczenia 
przed wyrokiem, odpowiedział:

— Naumyślnie, dla przykładu, 
niech się „Staś“ uczy, ile kosztowała 
wódka „Wapiszewskiego".

W aktualnej sprawie
BRAK SZALETÓW.

Obecnie, w związku z opracowywa
niem przez samorządy preliminarzy bu
dżetowych na nowy okres gospodarczy, 
mie od rzeczy będzie zwrócić uwagę na 
pewną sprawę, która, mimo aktualności, 
inie może doczekać się 'realizacji. Spraną 
tą jest brak w miastach naszych szaletów 
publicznych, których potrzebę uznają sa
me Magistraty, jednakże nie kwąpią się z 
ich budową.

Odpowiednie projekty od szeregu lat 
spoczywają w biurach magistrackich, do 
niedawno jednak największą trudność w 
wykonaniu zamierzenia stanowił brak w 
miestach naszych urządzeń wodociągo
wo-kanalizacyjnych. Obecnie przeszkoda 
ta odpadła, a ponieważ budowa takich u- 
stępów nie jest rzeczą kosztowną, Magi
straty w programach tegorocznych robót 
publicznych powinny zająć 6ię wreszcie 
i tą sprawą, gdyż jest rzeczą wprost nie
bywałą, alby wielotysięczne miasta nasze, 
odwiedzane tak licznie przez przyjezd
nych. tnie posiadały rzeczy tak koniecz
nej, jaką są ustępu publiczne. Zaopatrze
nie każdego z miast Zagłębia w 2—3 sza
lety jest rzeczą konieczną i pilną, to też 
przypuszczać niałeży, iż Magistraty nasze 
zwrócą wreszcie na to uwagę i zajmą się 
wypełnieniem tego braku.

X „GWAŁTU, CO SIĘ DZIEJE *.  W nie- 
dtzielę, dnia 4 ban. w sali „Ogniska" przy 
uli. Krótkiej w Dąbrowie Górn. staraniem 
Związku zaiw. prac, handl1, bank, i biuro
wych „Praca Polska11 filja w Dąbrowie 
Górn. odegrana zostanie sztuka p. t, 
„Gwałtu, co się dzieje!*',  napisana przez 
Aleksandra Hr. Fredro. Ceny miejsc od 
49 gr. do 1 zł. 50 gr., dla dzieci po 30 gr. 
Początek przedstawienia o godz. 7 wieczo
rem.

Potluezonęgo Wylężka, po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy został przewiezio
ny nu dałszą kuiraęję do szpitala w Dą
browie.

Tragiczny ten wypadek wywołał 
wstrząsające wrażenie wśród robotników 
kamieniołomów oraz mieszkańców oko
lic.^
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Sosnowieccy złodzieje
PRZED SĄDEM KATOWICKIM.

Przed Sądem okręgowym w Kaitowi- 
cach toczyła się w dniu wczora jszym roz
prawa sądowa przeciwko niebezpiecznej 
szajce włamywaczy, która przez dikuższy 
czas grasowała na całym obszarze Górne
go Ślinka. Członkowie bandy włamywa
li się zapomocą podrobionych kluczy do 
mieszkań pryiwatnyych i zabierali! prze
ważnie garderobę, którą następnie sprze
dawali kupcom w SoSnowcu.

Miejsca na ławie oskarżonych zajęli 
Bolesław Witaszek. Piotr Budzisz, Nałal- 
ja ChwaKk, Antoni Budzisz i Jan Michał- 
lid z Sosnowca. Głównym organizatorem 
bandy byt Witaszek. Zdobyty łup włanry- 
wacze składali w mieeżkatni-u jego ko
chanki Natai ji CŁwaJik. Szkoda, którą 
wyrządzili oskarżeni różnym osobom, 
wynosi przeszło 20.000 zŁ Na rozprawie 
sądowej oskarżeni do winy się nie prtzy- 
2tnałi i tłumaczyli, że towary u nich odma- 
leztone zakupili na targu w Sosnowcu. 
Sąd aie dał wiary tłumaczeniu się oskar
żonych i skazał Bolesława Witaszka^ Pio
tra Budzisza, Jana Michalskiego r Anto
niego Budzifza na półtora roku więzienia, 
Natalję Chwalik na jeden rok więzienia.

Międzynarodowy doliniarz 
ARESZTOWANY W POCIĄGU.

W nocy z ub. środy nai czwartek wra
cał z urlopu z Warszawy pociągiem jeden 
z wywiadowców wydziału śledczego w 
Sosnowcu.

Koło Częstochowy drzemiący wywia
dowca wyczuł, że ktoś wkłada mu irękę 
do kieszeni. Wywiadowca, momentalnie 
Schwycił złodziejaszka jedną ręką za je
go rękę, drugą zaś wyjął z kieszeni re
wolwer.

Nie przygofiwany na to złodziejaszek 
podniósł ręce do góry, prosząc o litość, 
pi zyczem usiłował wywiadowcę przeku
pić. aby nie robił z jego „wpadnięcia**  u- 
żytlkftt.

Wywiadowca wylegitymował złodzie
ja. którym okazał się między narodowy 
^doliniarz**  Szyja Kowaiblum z Wamszar 
wy (Niska. 31) i dowiózł go do Sosnowca 
do wydziału śledczego.

Wczotuj KowaibTum zcetó prezkazamy 
do dyspozycji rwładz sądowych.

X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
KWIECIEŃ. Na podstawie przepisów ło
wieckich, obowiązujących na terenie ca
łego kraju, oprócz województwa Śląskie
go. w kwietniu przypada czas ochronny 
na następującą zwierzynę i ptactwo: Ło
sie - byki, jełenie-byki, daniele-rogacze, 
samy-koory, sartny-kozły, łanie jeleni i da- 
n eli, zające-szaraki, zające-bielaki, niedź 
■wiedzie, rysie, borsuki, wiewiórki, cie
trzewie-kury (w woj. Wileńskiem, Biało- 
stockiem, Nowogródzkiem, Polerkiem i 
Wołyńskiem), jarząbki, pardwy, bażamty- 
koguity, baiżanty-kniry, kuropatwy, dlzikie 
kaczki (samice i młode) oraz inne ptactwo 
wodne i błotne, dropie, dropie-kamionki 
fstrepety), dzikie gołębie, drozdy, kwiczo
ły paszkoty, dzikie imdyki-sflm ice, ptaki 
kwukowiate i drapieżne z wyjątkiem ja- 
stirzębi-gołębiarzy, krogulców, wron i 
srok, dziki, żbiki, kuny leśne (turmaki) i 
norki.

KRADZIEŻE. Z jatki Kałmy Piły w 
Sosnowcu (Pańska) skradziono w nocy 
mięso i łój, wartości 120 zł.

Dr. Litewskiemu, zamieszkałemu na 
Piaskach (Zwycięstwa 2) skradziono ze 
strychu bieliznę, wartości 120 zł.

Zofji Każmierczak, zamieszkałej w Sos
nowcu (Kuźnica 2) skradziono zegairek, 
wartości 85 zł.

o Sport.
MIĘDZYNARODOWA KOMISJA SPORTOWA 

CHALLENGE 1934.
Na podstawie zgłoszeń Aeroklubów państw 

uczestniczących w tegoroczn. Chałange‘u — 
Uformowana została już lista członków Mię
dzynarodowej komisji aportowej ChaMan- 
ge‘u t. zw. Kolegjum komisarzy sportowych 
(College des Commissaires Sportifs). W 
skład Kolegjum wchodzi po 1 delegaci" każ
dego z Aeroklubów uczestniczących. Stano
wisko przewodniczącego Kol eg j urn obsadza 
osobno Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej, 
jako posiadacz puharu Challenge. Siedzibą 
Kolegjum komisarzy sportowych Challen
geu 1934 jest Warszawa. Skład Kolegjum 
stanowią: przewodniczący — ppłk, oyjpl. 
Bogdan J. Kwieciński (Aeroklub Rzeczypo
spolitej Polskiej); członkowie — płk. Ńa- 

Due- - Al imM^i Wioch, mż.

Ludwik Hirechauer — Aeroklub Francji, 
inż. Walter Hubner — Aeroklub Niemiec, 
inż. Felicjan Polturak — Aeroklub Rzeczy
pospolitej Polskiej, inż. Franciszek Stoces- 
Aeroklub Czechosłowacji..' >

ZAMKNIĘCIE SZTUCZNEGO TORU 
W KATOWICACH.

Zarząd sztucznego tonu w Katowiacdh po
da je dio wiadomości, iż ślizgawka na torze 
została definitywnie zamkniętą z dniem 1 
marca rb. spowodu bardzo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych, w szczególno
ści ąpowodu wiosennej fali ciepła docho
dzącego w porze południowca do 25 stopni. 
Sezon łyżwiarski na torze trwał pełnych 110 
dni i jest o tydlzień dłuższym, aniżeli sezon 
w Wiedniu, Medjolanie i Bukareszcie. W 
najbliższym czasie ukaże się statystyka fre
kwencji i omówienie sezonu.
ZAWODY BOKSERSKIE W SOSNOWCU.

W dniu 3 ban. KS. Policyjny rozpoczyna 
sezon zawodów bokserskich na terenie Za
głębia Dąbrowskiego. Wszyscy zawodnicy 
od wagi papierowej do ciężkiej— w bardzo 
dobrej formie. Pierwszy mecz odbędzie się 
dnia 3 marca 1934 r. o godz. 19.30 — w 
-ali Domu katolickiego w Sosnowcu przy 
ulicy Prea Mościckiego: pomiędzy K. S. 
„06“ Mysłowice — K. 8. Policyjny Sosno
wiec w następującym składzie:
..96“ Mysłowice „IWicyJuy4* KS.
w. papieru Hamf II — Lejzorgon 
w. musza: Hamf I — Welgrin 
w. kogucia: Tynal — Domański D
w. piórkowa: Langer — Kasiński
W. lekka: Kamiński — Dziurowicz
w. lekka: Kulesza — Domański I
w. półśr.: Mularczyk — Banach
w. średnia: Bielski — Marchewka
w. ciężka: Rembalski —• Gronostaj

Ponadto odbędą się 2 walki eiiimmacyjne 
klubowe — Iagenza — Rędzaak musza wa
ga i Rejdych — Gołąbek — średnia.

DEBIUT SEKCJI BOKSERSKIEJ UNJŁ
Założona przed para miesiącami sekcja 

bokserska 8. T. S. „Unja" po przeprowadzo
nej zaprawie zimowej wystąpi obecnie po 
raz pierwszy na ringu w spotkaniu towa- 
rzyskiem a silnym zespołem Policyjnego K. 
S. (Katowice). Zawody te odbędą się w nie
dzielę dnia 4 bum. o godz. 11 rano w sali kole 
jowego przysposobienia wojsk, przy ul. Ki
lińskiego. Drużyny staną dio walki w na»t. 
składzie: w. mnisza: Pawlica (P.). Misztal 
(U.), w. piórkowa: Michalski (PJ, Bała (UJ,

^^.GOSPODARCZE
Wywóz węgla w lutym spad! o 25 proc.

Nasze górnictwo stale zimniejsza 
swoją iproattkcję. Po chwilowej po
prawie na jesieni roku ulbieigłego 
znów widać osłabienie wydobycia w 
styczniu ri>., do czego przyczynia się 
mniejsze zapotrzebowanie węgla w 
kraju i malejący wywóz zagranicę.

Ogółem w styczniu wydobyto w 
Polsce 2.67'5 tysiące ton węgla, czyli 
o 128’ tys. mniej, niż w grudniu. Zbyt 
węgła na rynku krajowym zmniej
szył 6ię o przeszło 200 tysięcy ton. 
Spadek ten został wywołany głównie 
mniejszem spożyciem węgla na opał 
domowyporaz na użytek przemysłu.

Wywóz węgla zagranicę wynosił w 
styczniu 939 tysięcy ton, czyli o 44 
tysiące mniej niż w grudniu, przy- 
czean spadek eksportu dotyczył iprze- 
(I ewszystkiem węgla śląskiego. Wzro
sły natomiast zapasy na zwałach i 
wynoszą dziś 1.711 tys. ton. Zmniej
szyła się też nieco lkafea robotników, 
których w styczniu pracowało we 
wszystkich zagłębiach węglowych 
76.506.

W pierwszej połowie lutego wido
czny był dalszy spadek wywozu wę
gla polskiego zagranicę. Wywieźliś
my tylko 355 tys. ton, czyli wywóz 
spadł o 116 tys. ton w porównaniu z 
wywozem za połowę stycznia. Jest to 
więc procentowo biorąc spadek ol
brzymi, wynosi bowiem 25% w ciągu 
jednego miesiąca. Na rynki środko- 
wo-europejskie wywieźliśmy tylko 65 
tys. ton. Eksport do wszystkich kra
jów skandynawskich zmalał do 109 
lys. ton, czyli o jedną trzecią! Ozna
cza to, iż coraz mniej wywozimy wę
gla do Danji, Szwecji, Norweg ji i Fin 
landji, skąd wypiera nas węgiel an- 
gielslci.

Na rynki bałtyckie tj. Łotwy, E- 
stonji, Litwy — nic nie eksportowa
liśmy. Nawet wywóz*na  rynki zacho
dnio-europejskie (Francja, Belg ja. 
Irlandja, Holandja, Szwajcarja), któ
ry do tej pory wzrastał, w pierwszej 
połowie lutego zmniejszył się o 54 ty
siące ton i wynosił zaledwie 77 tys. 
ton, przyczem spadek dotyczył głów
nie Francji, Irlandji i Holandji. Wy- 

ryn.lt i i >n li u 1 ijąkte-

w. lekka: Leszczyna, Odry (P.), Tajchman, 
Kosmala (U.), w. pół.średma: Bucfoalilc, Fik 
(P.), Bujak, Mirski (U.), w. średnia; Urgac, 
Rusecki (P.), Krawczyk, Pawlik (U.).

Zawody powyższe wzbudziły duże zainte
resowanie wśród zwolenników sportu pię
ściarskiego w Sosnowcu.

PIERWSZE ZAWODY PIŁKARSKIE 
W SOSNOWCU.

W niedzielę dnia 4 buro. o godz. 15 Policyj 
ny klub sportowy rozegra na stadjonie wła
snym przy ul. Aleja w Sosnowcu zawody 
piłkarskie z jedną z najsilniejszych drużyn 
Ligi śląskiej K. S.„śląsk — Świętochłowice", 
pretendentem do tytułu mistrza śląrtka.

„Śląsk" przyjeżdża w) składzie: Toman, 
Zajferd, Bryla, Dębski, Waluś, Jureczko, 
Toman II, Smolkę. Hanusik, Jarczyk, Sprus. 
„Policyjny K. Sr Sosnowiec występuje w 
wzmocnionym składzie. Zawody te budzą zro 
zumiało zainteresowanie. O godz. 13 przed- 
mecz: rezerwa policyjnego K. S." gra z 
no woza łożonym żydowskim sportowym Hu 
bem „Nordja“ z Sosnowca.
AuŁS. (NIWKA) — ŁS. 06 (MYSŁOWICE).

Amatorski eonu klubowi sportowemu w 
Niwce, udaoł się po długich pertraktacjach 
zakontraktować na otwarcie sezonu silną A 
klasową drużynę KS. „0 6 Mysłowice" z 
Mysłowic. Zawody odbędą się w dniu 4 bm. 
o godz. 15 na boisku Z. K.S.„Samson“ w Mo 
drzejowie. Przedmecz rezerw o godz. 13.30. 
Do zawodów tych KB. „0 6 Mysłowice" wy
stępuje w pełnym składzie, co zastrzeżone 
jest winową.

ZEBRANIE R. Ł S. GOŁONÓG.
W sobotę dnia 3 bm. w lokalu własnym 

iprzy ul. Łącznej 10 odbędzie się zebranie 
członków i zarządu RKS „Gotonog“ w Go- 
lonogu. Początek zebrania o godz. 18.
WYNIKU ROZGRYWEK PING-PONGOWYCH

W dniu 24 ub. m. Tow. gimn. „SokóT w 
Dąbrowie rozegrało mecz ping-roangowy z 
RKS. Orięta w Dąbrowie z wynikiem 4:3 dla 
Sokoła. Następnie w dniu 26 ub. m. rozegra
no mecz ze Stowarzyszeniem młodaeĄr pol
skiej w Dąbrowie z wynikiem 4:3 dBa So
kola.
ZAWODY PING-PONGOWE W KAZIMIERZU

W dniu 28 ub. m. w lokalu „Czytelni" od
byty idę zawody ping-posigowe ponńędfey 
S. M. P.. (Kazimierz) a gospodarzami. Za
wody te zakończyły się porażką ^CzyteJini" 
w stosunku 62.

wzrósł o 3 tys. ton, Ł J. do 60 tysięcy 
spowodu wysłania większego ładun
ku węgla do Jugosławji. Jest to jedy
na poprawa, ale tak znikoma przy o- 
gólnem zmniejszeniu, że nie odgrywa 
żadnej roli. Natomiast spadł jeszcze 
wywóz węgla na rynki pozaeuropej
skie (o 2 tys. ton) i węgla okrętowe
go (o 4 tys. ton). Jak widać z tego, sy- 
buacja w przemyśle węglowyiin przed 
stawiała się na początku rb. nie świet 
nie, a pierwsza połowa lutego zazna
czyła się olbrzymim spadkiem wy
wozu.

KONTYNGENT EKSPORTU ŻELAZA Z 
'POLSKI DO NIEMIEC. Dwudniowe roko
wania przedstawicieli przemjn»ła żelaznego 
Polski i Niemiec, które odbywały się w 
Dusseldorfie, zakończyły się porozumieniesn 
obu rtron. Rokowania dotyczyły układu ra
mowego, który przewiduje kontyngent <Ha 
importu żelaza polskiego w wysokości 42.000 
ton i odpowiedni kontyngent dla stali szla
chetnej. Równocześnie układ przewiduje pe
wien Kontyngent dla złomu niemieckiego w 
Polsce. Rokowania miały charakter prywat
ny i treśó ich będzie miała znaczenie dopie
ro, po unormowaniu stosunków handlowych 
między Polską a Niemcami. Jak wiadomo, 
unormowanie to spodziewane jest w naj
bliższym czasie.

PRACA POLSKICH KOLEI PAŃSTWO
WYCH. W styczniu polskie koleje państwo
we przewoziły przeciętnie dziennie 10299 
wagonów towarów. W kraju ładowano prze
ciętnie dziennie 9.192 wagonów, w tern 7.091 
do przewozu w kraju, oraz 2.101 do wywo
zu zagranicę. W obrębie w. m. Gdańska ła
dowano przeciętnie dziennie 124 wagony, od 
kolei zagranicznych przyjmowano 134 wago
ny, wreszcie tranzytem przez Polskę szło 
przeciętnie dziennie 779 wagonów. W porów
naniu ze styczniem roku nhi glego przecięt
ny dzienoy przewóz mt kotejach zwiększył 
się • 1.491 wagonów.

NOWY KONKURHNT BEKONOWY. W 
związku z zamiatzonem przez Aagliję obni
żeniem kontyngentów m przywóz bekonów 
z końcem bitego rb., wystosowano również 
ze strony angielskiej zaproszenie do Nor- 
wegji, jako do jednego z krajów zaintereso
wanych w wywozie bekonów do Anglji. Na
leży zaznaczyć, że jeszcze przed rokiem Nor- 
węgja nie wywoziła wcale bekonów do An- 
dji i dopiero w ciągu wb. roku rozpoczęła 
je eksportować. Pojawienie się obecnie wię
kszej flości bekonów norweskich na rynku 
angielskim i eicentmakne uzyskanie przez 
Norwegję stałej kwoty przywozowej na be
kony. musiałoby być połączone ze zmniej
szeniem kontyngentów przywozowych z in- 
nych krajów eksnnrterskich. a m. ja. także i

KRONIKĄ ZAWIERCIA
X ZE STAROSTWA. Jak donieśltónry we 

, wczorajszym nuimerze wicestairoete p. F<r, 
Langert objął stanowisko ikomfearoa m. 
Radomia. Pomimo objęcia nowego stano
wiska p. Lamgetrt zatrzymał etat wicesta- 
uosty. Obowiązki p. Langeria w miejeco- 
wem stairoatwie pełni zastępca radca p. 
WŁ Gorgon.
X SUBSKRYPCJA POŻYCZKI NARO
DOWEJ. Według etatryis-iylki urzędu skar
bowego II trtaitę Pożyczki narodowej nie 
wpłaciło 38 eutbskr ytbetntiów na sunnę — 
180 2J.; LU ratę — 83 na sumę 388 zł., IV 
154 (776 zł.) i V — 356 euŁfferyibeoltów na 
sunnę 1668 zł. Łącznie nie wpłacono z za
deklarowanej sumy 3012 zł. Zaległe raty 
jeszcze można wpłacić w tych dniach.
X Z ŻYCIA S. M. P. W PORĘBIE. W 
itych dniach staraniem StowiairzyBzemia 
młodzieży polskiej żeńskiej i męskiej w 
Porębie została urządzona akademja pa
pieska z iracji XII-ie>cia koronacji Papie
ża Piusa XI. Na program afkaidemji zło
żyły się: deklamacje, wykonane przez 
dinuchmy i druhów, oraz śpiewy zespo
łów chórów żeńskiego, męskiego i mie
szanego. Na życzenie tamtejszego społe
czeństwa program alkaidemji powtórzono. 
Zarząd S. M. P. w Porębie składa ser
deczne podzięlkowanie za naszem pośred
nictwem, kołu Patronatu, kołu przyja
ciół młodzictży, rodzicom członków i 
wszystkim tym, którzy przyczynami się do 
uświetnienia aikademji. .
X WYJAZD DO ZESPOŁÓW PRACY. 
Wczoraj w nocy wyjechało z Zawiercia 
200 młodych robotników do zespołów ptrar 
cy w Zajezierzu pod opieką instruktora 
Przewidziana jest dalsza rekrutaiąja 
chłopców od Lat 17 do 21 oraz dziewcząt. 
X WŁAMANIE DO SKLEPU SPOŻYW
CZEGO. Onegdajszeij nocy nieznani 
eptrawcy dokonali śmiałego włamania do 
sklepu spożywczego Marji Józefowej (Pił 
sułdsikiego 3<7) znajdującego się obok ma
gistratu. Złodzieje popakowali w worki 
artykuły tytoniowe, mydła i inne rzeczy. 
W czasie rabumkn zostali spłoszeni przez 
domowników' i zbiegli, zabierając jedy
nie ze 6obą worek rytżu. Na widok poli
cjanta złodzieje rzucili łup i zbiegli.

OLKUSZA
„ORZEŁ*  — Tajemnica ogrodu zoolo

gicznego i Dama Kier.
„ROSA“ — Parada rezerwistów.

X STAROSTWO OLKUSKIE ukarało 
igirzyiwną po 50 złotych Wolfa Głiikezaeij- 
nai i jego żonę Ru-chlę (razem 100 sŁ) » 
Żarnowca za udaremnienie czynności ko
misji przeciwpożarowej, która, chdała 
zbadać strych ich domu, zagrażający bea- 
pieczeństwu epawodu naigrosnadzonego 
tam materjału łaitw-opajinego.
X ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYM 
Do Dcwootwarrych kamieniołomów ua 
starym Olkuszu przyjęto w dałśzym cuą- 
gu 20 bezrobotnych. Kamień pr-zeumaczo- 
no do budowy bieżni ma boisko sportowe 
w parku pod Czarną Górą. Obecnie zaję
tych jest przez komitet Fundusau Pracy 
przy robotach publicznych 291 osćk. Z 
dniem 1 kwietnia spodziewane jest przy
jęcie dalszych bezrobotnych w (śar- 
wszyim rzędzie do budowy drogi K3ncaB 
— Ogrodzieniee.
X ZACZAROWANE KOŁO. W <k 6 
bum. w &ali kina „Orzeł" w Olkuszu ue» 
naowie gimnazjum męskiego w OBkiusza 
.p®zy współ udzaiaJe pp. K. Wotkówny a M. 
Buchaj ikówny odegrają Zaczarowane 
koło1* L. Rydla, p. profesor Mitka, który 
organizuje to przedstawienie wyszukał 
trafnie amatorów do iposzcrogókiyeh cdi, 
postarał się o stosowne dekoracje, kastjn 
my i muzykę, wobec Czego liczyć najeży 
ma powodzenie. Dla młodzieży eżkoJnej 
przedstawienie 5 bum. o godz. 17. Dochód 
na cele harcerstwa.
X SOŁTYS W WIĘZIENIU. Za praywfe. 
szazenic różnych drobnych sum od podst- 
niików z Gorenie i nie wydawania Jwitów 
na pobrane kwoty, sąd grodzki w Olku- 
szu skazał b. sołtysa z Gorenie, Józefa 
Czamotę na, 7 mieś, więzienia. Czamotę 
sprowadzono na sprawę z więzienna bę
dzińskiego, gdzie odsiaduje karę aa de
fraudację na szkodę skarbu państwa w 
wysokości około 900 zł„ oraz za symulo
wanie napadu bandyckiego na je®n
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LZS POLSKI
ROZSZERZENIE ZAKOPANEGO.

Ogłoszone zostało i weszło w życie rozpo
rządzenie ministira ąpraw wewnętrznych 
o zmianie granic miasta Zakopanego. Na 
mocy tego rozporządzenia z gminy -wiej
skiej Murzasichle w powiecie nowotar
skim wyłączono znaczną ilość porcel-gran 
t owych I-ej kategorji i włączono je do 
Zakopanego. Ogłoszono również rozpoTzą 
dżemie o zmianie gramie miasta Ołyki w 
pow. Łąckim, które wchodzi w życie z 
dniem 1 kwietnia <r. b. oraz o zmianie gra
nic miiaPta Wiełumdia, które wejdzie w ży
cie również 1 kwietnia. Zmienione zosta
ły także granice miasta Buczaiaaa, o czem 
ogłoszono w Dzienniku Ustaw, z dnia 28 
lutego r. b.

BOCIANY NAD WARSZAWĄ.
We środę ulhaizał eię nad Warszawą dłu

gi ciąg bocianów, kierujący się z połud
niowego zoehodu na półnoonywschód. 
Tłumy iludzi stawały na ulicach, przyglą
dając 6ię temu radosnemu widokowi, 
zwiastującemu wiosnę. Bociany, jakby 
czując na sobie wzrok tysiąca osób, wy
ciągnęły się w idealnie równą linję i w 
tym szyku przeleciały nad samą Warsza
wą. Na oiko sądząc, było ich kilkadziesiąt 
sztuk.

KRUKOWSKI MUSI PŁACIĆ.
Sąd okręgowy w Warszawie ogłosił wy

rok w procesie, wytoczon ym przez impre- 
ear ja Blachmana przeciwko znanemu ar
tyście KruikowEkienau o odszkodowanie. 
Krukowski zawairł z Blach manem umo
wę, zobowiązując się wyjechać z nim na 
iouimee, przyczem pobrał 2.800 zł. zadat
ku. Ostatecznie „Lopek‘‘ na tournee nie 
pojechał. Sąd zasądził zwrot zadatku oraz 
5.000 zł. odszkodowania.

MANJA „GENERALSKA".
Znany na gruncie Warszawy manjaik. 

Dawid Reinhold, z pochodzenia żyd, któ
ry stalle występował w lokalach publicz
nych jako generał, został przed paru dnia 
mi wypuszczony z zakładu dl® umysłowo 
chorych i ponowił swe występy. Trzy dni 
temu polecił policjantowi przy zbiegu 
Chmńelinej i Nowego Światu zatrzymać 
jakiegoś nieznajomego, o którym oświad
czył, że jest zamachowcem na życie.. Mus- 
soliniego. Onegdaj przybył w nocy do lo
kalu nocnego „Adrja“ i rozkazał wszyst
kim oficerom niezwłocznie... zameldować 
6ię u niego. W szeregu lokalach zażądał 
od gospodarzy okazania prawa na prowa- 
dzemie przedsiębiorstwa z... grami hazatr- 
dowemi. Generał zmienił swój mun
dur. Mianowicie, zdjął srebrne naszywki 
które przeszył na czapkę. Wczoraj wie- 
Ozorem zjawił się na dworcu głównym z 
wielką walizą, polecając zarezerwować 
fobie przedział pierwszej klasy do Mo
skwy, w związku z wyjazdem na... rolko
wania o traktat mniejszościowy z ZiSSR.

EKSPLOZJA W KLASIE.
Tragiczny wypadek skutkiem lekko

myślności ucznia zdarzył się w gimna-

zjum im. Mickiewicza Poznaniu. Jeden (pomiędzy Stan. Grzybowskim 
z uczniów 2-łgiej klasy zabrał z sali che- nem Kopciem a braćmi Henryki 
miicznej kawałek fosforu i bez zaibezpie- 
czeniia włożył go do kieszeni. W czasie 
lekcji fosfor eksplodował, wyrywając 
Chłopcu k a wiał ciała z uda. Rannego w 
stanie ciężkim od wieziono do Szpitala.

KRWAWA WALKA O WZGLĘDY 
PIĘKNOŚCI WIEJSKIEJ.

Wieś Zwoleń w powiecie Kozieniiickim 
była onegdaj widownią krwawej rozpra
wy noiżbwej pomiędzy konkurentami o 
względy jednej dziewczyny wiejskiej tj.

Zielińskimi, Piotrem Żydkitn i jego czte
rema kolegami. Między nimi doszło do 
bitki z użyciem noży i bagnetów. Życki o- 
tlrzymał w walce 7 ran kłutych tak, że po 
upływie 10 minut umarł. Ponadto rany 
odnieśli: Jan Bębenek, St. Grzybowski i 
M. Kopeć, (lżejsze rany odnieśli niemal 
wszyscy uczestnicy walki. Krwawa masa
kra ściągnęła całą wieś i dopiero pzybyła 
■ludność rozdzieliła walczących. Zaitrzyu 
mano czterech uczestników krwawej ma
sakry.

NA FLNISZL.
Rzadki wypadek, sześciu koni przychodzących „łeb w łeb** ma finiszu, udało się uwiecz
nić na kliszy australijskiemu fotografowi w czasie wyścigów w Melbourne. Pierwszy 
przyszedł koń Triiuanf, drugi od lewej. Sędziowie mieli wiele kłopotu z ustaleniem kolej
ności przybycia kona, pomogło fan zdjęcie kinematograficzne, zrobione w czasie biegu.

GAZYTRUJĄCE
Amerykańskie fabryki kas pancer

nych i safesów w poszukiwaniu no
wych sposobów zabezpieczenia echow 
ków przed atakami kasiarzy uzbro
jonych w nowoczesne aparaty i in
strumenty, zaczęły stosować... gazy 
trujące. Otóż w pustą przestrzeń mię
dzy płytami pancernemi wpuszcza się 
nawpół płynną mieszaninę, która 
iprzy zetknięciu się z powietrzem po 
wyborowaniu otworu w płycie za
czyna wydzielać gazy trujące.

W Indjanoipolis zaznajomili się już 
niefortunni kasiarze, którzy próbo-

przeciw kasiarzom.
wali wyłamać kasę w banku, z no
wym środkiem ochronnym. W rezul
tacie ucieczki, zostawiając na miej
scu jednego trupa, safes bowiem był 
zabezpieczony najsilniejszym gazem 
trującym, słynnym lewizytem.

Teoretycznie biorąc, mogliby ka
siarze przystępować do „pracy‘‘ u- 
zbrojeni w maski gazowe i kostjumy 
ochronne, ale w praktyce niewiele by 
im to pomogło, gdyż wobec różnorod
ności gazów należałoby zgóry wie
dzieć w jaki filtr zaopatrzyć maskę.

go pcd koła pociągu, który odciął jej 
obie nosi.

Biedna kobieta. przyniesiona z do
mu do sal: sądowej, zalała się łzami. 
Bandyta mi;czał. Potem opowiedział 
szczegoiowo historję tragicznego na
padu.

Pani Legoff jechała pociągiem z 
dworca na placu Bastylji w*  Paryżu 
na przedmieście wraz ze swoim na
rzeczonym. z

W drodze narzeczony wysiadł i zo
stawił Legoff samą w przedziale. Le
dwie Legoff pożegnała się z narzeczo
nym i usiadła, gdy jakiś drab w kasz
kiecie głęboko nasuniętym na oczy 
chwycił jej torebkę, leżącą koło niej 
na ławce. P. Lagoff rzuciła się za ban 
dytą, chcąc mu odebrać torebkę.

Wywiązała się zacięta walka. Ban
dyta zawlókł Legoff na drugą stronę 
przedziału, aż do drzwi, które nagle 
otworzył i pchnął ją na szyny kole
jowe.

Koła pociągu odcięły p. Legoff obie 
nogi powyżej kolan.

,P. Legoff nie straciła przytomności, 
lecz zaczęła wzywać pomocy. Usły
szał ją jakiś człowiek, który podniósł 
ją i wyniósł poza obręb szyn. W kil
ka sekund potem przez to samo miej
sce przejechały dwa pociągi,, które 
byłyby rozniosły biedną kobietę na 
strzępy.

Mimo olbrzymiego upływu krwi p. 
Legoff nie straciła ani na chwilę przy 
tomności. Był to rzadki wypadek.

Zabrane p. Legoff pieniądze Lecan- 
driere (bo on był tym bandytą,) roz
trwonił w domach publicznych. W 
kilka dni potem go aresztowano. Na 
rozprawie Lecandriere bronił się, 
twierdząc, że nie wyrzucił p. Legoff 
z pociągu, lecz że wypadła ona sama 
przypadkowo. Twierdzeniu temu za
przeczyła p. Legoff.

— Co masz jeszcze do powiedzenia 
Lecandriere? — zapytał go przewod
niczący 6ądu.

Lecandriere zawahał się przez 
chwilę, potem rzekł, zwróciwszy się 
do p. Legoff:

— Przepraszam panią.
To wszystko. Sąd skazał poiworne- 

go zbrodniarza na dożywotnie roboty 
przymusowe.

„PRZEPRASZAM PANIĄ”.
Zbrodnia bandyty w pociągu.

Wstrząsająca rozprawa odbyła się 
>rzed sądem przysięgłych w Paryżu. 

Na 6alę rozpraw wniesiono na fotelu 
młodą : piękną kobietę Miko świadka 
w rozprawie przeciw ^potwornemu 
bandycie, Lecandriere.

Piękna kobieta uśmiechała się jesz
cze przed kilku miesiącami do życia 
i miłości. Dzisiaj jest bez nóg. Jest to 
25-letnia p. Legoff, którą bandyta Le
candriere chciał ograbić w pociągu, a 
następnie strącił ją z wozu kołejowe-

DYSKRETNY.
— Podobno pan poznał swą obecną żomt 

przez^oglo-aenie ?

— I cóż? Jest pan szczęśliwy?
— Nic panu nie powfem. Ale tej gazety, 

to ja już nie kupuję!
DZIEDZICZNOŚĆ.

— Faktem jest, iż zarówno inteligencja 
jak i głiupota są dziedzicznie.

— Nieładnie to z pańskiej strony, że prze, 
rzuca pan całą winę na swoich rodziców.

KARA.
— Jaka kara czeka bigamństę?
— Dwie teściowe.

NIEDZIELNY MYŚUWY.
— Zaledwie półgodziny spędziłem w polu 

a już leżał prizedemną martwy zając.
— Tak? Czy między zającami też się znaj, 

dują samobójcy?

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI

Wśród publiczności dały się słyszeć głosy pro
testu :

— Ty, futurysta, zamknij twarz!
— Nałykał się książkowych mądrości i teraz 

mądrzy.
— A spadochron masz? Bo jakbyś zleciał z te

go stolika...
Poeta chwnał się na krzesełku, targając ner

wowo cierpliwą czuprynę. Nagle chybnąi się potęż
nie i wśród ogólnego śmiechu zleciał na ziemię. Ja
kiś dowcipniś wyciągnął z pod niego krzesełko.

Na przeczystem niebie panowała pustka, która 
zaczynała już być niepokojąca. Spodziewany przy
lot opóźniał się w nieskończoność.

— Mieli przylecieć o piątej, a tu już blisko 
azósta — szemrano w tłumie.

Jedni robili złowieszcze przypuszczenia, iimnii 
się niecierpliwili, jeszcze inmi wymyślali kraikom 
prorokom.

— Nie da j Boże — szepta
my kobiety. — Jak t< Żwirką...
Też wsławił Polskę.

W tłumie zachlipało kilka kobiet. Jakiś paitrjo
ta rzemieślnik otarł rękawem oczy. Wspomnienie 
strasznego dnia, kiedy z Czech przyszła hiobowa 
wiadomość o śmiertelnej kaiasiWiie Żwirki i Wi

gury, bezpośrednio po wielkim triumfie polskiego 
lotnictwa, który to triumf sięgnął do bardzo szero
kich mas, było jeszcze bardzo świeże.

— Pamiętam, jakeśmy witali porucznika — 
rzekł stłumionym głosem usmolony węglarz. — Po
goda była taka piękna jaik dziś. Jak przyleciał, 
o mało go ludzie nie rozerwali na sztuki, z tej ra
dości, moi ludzie! Bo to nie dał się wyprzedzić 
Niemcom...

— Ale pogrzeb miał, że i niejeden król nie do
czekał się piękniejszego (— wtrąciła jego żona, miła 
kobieta o łagodnej, macierzyńskiej twarzy. — Cała 
Polska odprowadzała go do grobu. Nigdy w życiu 
nie słyszałam takiego płaczu. Jeszcze jak teraz 
wspomnę, to ciężko mi na sercu.

— Jak przyleciał z Berlina, pogoda była taka 
piękna jak dziś I— powtórzył węglairz. — Nie daij 
Boże łomenu dla porucznika Szireniawy...

— Matko Boska! — zaikrzyczała z płaczem wę- 
glairka.;— Zamknij pysk i przeżegnaj się! — Żebyś, 
idyjoto jakaś, nie wymówił w złą godzinę!

Nika, Krysia, Wieliński i Hala stali tuż kolo 
mikrofonu na drewnianym podljum. Nika była zi
rytowana zwłoką, pozostała trójka: blada, niespo 
kojna i milcząca. Wieliński spoglądał wciąż to na 
niebo, to na zegarek. Nika rozmyślała o ewentual
ności katastrofy.

— Zygmunitby się nie zmartwił, jabym nie mia
ła kłopotu. Ciekawa jestem, czyby mi wypadało 
włożyć żałobę. Możeby i wypadało, chociaż na pairę 
miesięcy. Ale mi w czairoem do twarzy. Swoją dro
gą miałby pecha, żeby po tem wszystfciem, po tych 
sukcesach i wiiwatach. miał się teraz zabić. N-icby

mu z tego niie przyszło.
— Pantofel mmie ugniata — rzekła głośno do 

Hali. — Chyba usiądę. Licho nadało z tem czeka
niem. Krysiu, daij mi swoją torebkę, twoje lusterko 
lepsze. Włosy mi się potargały.

Wyjęła lusterko i, pogrążona w kontemplacji 
własnej twairzy, zapomniała o bożym świecie.

Krysia starała się nie myśleć i nie zgadywać, 
co się mogło stać, ale działo się z nią coś okropnego. 
Na samo przypuszczenie, że Bohdan mógł zginąć, 
odchodziła ją przytomność. Aby się nie dać trwo
dze, spoglądała na Wieliińskiego i ściskała go ze 
rękę.

Z Halą było jeszcze gorzej. Ona nie mogła się 
opędzić strasznej myśli. Wpatrzona tępym wzro
kiem w pustkę nieba, oglądała oczyma duszy, 
śmiertelny obraz strzaskanego aparatu i krwawych 
szczątków pilota. Ale jej łatwiej było znieść ten 
koszmair niż Krysi, bo na dnie ciężko zastygłej my
śli czaił się niezawodny ratunek na beznadziejne 
nieszczęście. Nie sięgała jednak do tego dna całą 
świadomością. Nie .potrzebowała. Czekała z rezy
gnacją na cios. Była go niemal pewna.

Nagle tłum zafalował i zaszumiał krzykami:
— Lecą! Lecą! Lecą!
— Gdzie?
— Tam! f— Las podnie -ionych rąk wskazał 

w jednym kierunku. — Tam! Jeden! dwa! trzy..
— Ja jeszcze nie widzę — poskarżyła się z ka

pryśną irytacją ładna panienka. — Gdzie?
—- Tam. Nad tamtym hanearem. Jeszcze baar 

d.zo niewyraźnie. Jeden, dwa...
ft- C. «.
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PROGRAM RADJOWY
WĄTEK 2 MAJłCA.

7.00 Sygnał czasu t pieśń „Kiedy ramie 
wstają zorze". 7.05 Gimaiastyka. 750 Muzyka 
z płyt. 7.55 Chwilka gospodarstwa domowe
go. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.(B Koncert 
ze=połu salonowego Niny Mańskiej (Warsza
wa). 15X20 Urzędowa ceduła giełdy zbożowej 
i towarowej w Katowicach. 1555 Wiadomo
ści gospodarcze. 15.40 Koncert orkiestry dę
tej Związku zaw. muzyków pod dyr. An
drzeja Bromike (Warszawa). 1650 Recital 
Śpiewaczy Ireny Cywińskiej (Warszawa). 
16.40 Przegląd wydawnictw (Warszawa). 
16.55Arje i pieśni w wyk. Jarosława Goebla- 
Tarnawy — bas (Warszawa). 1750 Trio ka
meralne; Margerita Tromtomi-Kaziuro (kla
wesyn). Tadeusz Ochlewski (skrzypce) i M. 
Szateski (altówka) (Warszawa). 17.50 Z życia 
Związku młodzieży polskiej. 17.55 Krotnika 
harcerska. l&OO Odczyt pt. .Nowe statuty 
szkoły powszechnej i gimnazjum" wygi, 
nacz. Sylwester Kldbanowski (Warszawa). 
16.20 Przeboje WŁ Dana w wyk. Mieczysła
wa Fogga (Warszawa). 19.05 Rozmaitości. 
19.10 Dyr. dr. Tadeusz Dobrowolski: „No
woczesne malarsl-wo polskie—Konrad Krzy
żanowski". 1925 Odczyt z Warszawy. 19.40 
Wiadomości sportowe. 19.45 Komunikat śnie
gowy. 20.00 „Myśli wybrane". 20.02 Pogadan
kę muzyczną wygł. prof. Stanisław Niewia
domski (Warszawa). 20.15 Koncert symfonicz 
ny z Filharmonji warszawskiej. W przerwie 
Fełjeton literacki: „Słońce zwrotników w na
szej literaturze” wygł. Bohdan Pawłowicz 
(Warszawa). 2240 Muzyka taneczna z dan
cingu „Adria" w Warszawie. 23.00 Skrzynka 
pocztowa w języka francuskim.

ME omu
POSADY 
i PRACE

ROŻNE

POTRZEBNA
(bufetowa do restau
racji. Wiadomość: Re 
sfauracja „Oaza1*,  — 
Sosnowiec, Sadowa -ISJ 

1«M

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

OD 1 MARCA 
wynteje rię w dom11 
prywatnym obiad? 
etneone, obfite, 
maśle, aa żądanie dF 
tetyczne. Wiadomo*'  
telefon Nr. 73.

PROSZEKm z.KOGUTKfEM
C ((sirknana i.muzu
.Ok. USUWA NAIUPOWCZYIU.?!

W BÓL GŁOWY
MIGRENĘ NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW. 
GRYPĘ . PRZEZIĘBIENIA 
BÓLEj ARTRETYCZNE,

STAWOWE. KOSTNE , tP

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z „KOGUTKIEM"
858

PROPAGANDA.
Nad rankiem przechodzi ułdcą kilku solid- 

aie wyglądającycń panów. Raptem wszyscy 
zaczynają krzyczeć, hałasować i śpiewać.

— Co panowie wyprawiają! — strofuje dali 
aocny stróż. — Idźcie panowie lepiej spać, 
te wytrzeźwiejecie!

—- Kiedy osy wcale nie jesteśmy pijana!
— To czego panowfe hałasują?
— My jesteśmy członkami związku anty- 

tłfaAoUków. Umyślnie hałasujemy, żeby lu
dziom pokazać, że i bez alkoholu można ro
bić awantury... To jest propaganda.

KINO 
,W 

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

rewSyjny „TUNEL” 
potężny przebój kinematografji światowej w-g gło

śnej powieści B. KELLERMANA.
Nadprogram: Rewolucja w Wiedniu

Wkrótce film wytwórni sowieckiej „MAŁYGIN"

ANONS! „PIORUNY TEXASU“

KINO 
jur 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

DZIŚ I DNIE NASTĘPNE! Dla młodzieży dozwolone.
Dwie ulubione gwiazdy Ramon Novarro i Helena Hayos 
stwarzają świetne kreacje w pięknym egzotycznym filmie p. t. 

„ŻÓŁTY KSIĄŻE”
Nadprogram AKTUALNY TYGODNIK FOXA.

Początek seansów o 4 pp. w niedzielą o 2 pp.

KINO 
„P9IU" 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Pierwszy wielki reprezentacyjny film węgierski 

„RAKOCZY MARSZ” 
REZ. GUSTAW FROHLICH

Bajeczne pleśni i tańce węgierskie. 
Cndowne romanse cygańskie.

Wkrótce bomba sezonu! Polska komedja muzyczna 
„PIEŚNIARZ WARSZAWY"

OKAZJA 
FORTEPIAN

SCIIRóDKRA 
prawie nowy krótki 
bardzo tanio sprzedam 
Wspólna 16 — pierw
sze piętro lewo. 1457

Biuro Sprzedaży

tEMEHTU „SITU II"
S. Unierzyski 

Wojkowice Komorne, 
uł. Sobieskiego 76 p. 
Grodziec k-Będzina — 
telef. Będzin 609. 1261

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONA 
książeczkę wojskową 
unieważnia Jul jam
Walenty Piechowicz 
z Ołfoneza. 1352

LOKALE

POSZUKUJĘ 
4 pokoi z kuchnią z 
wygodami w Sosnow
cu. Zgłoszenia do 
Administracji JGurje 
ra Zachodniego" — 
pod „4 pokoje . 1354

Zarząd koła 
przedsi|Blgrst> 1M- 
swtli w Sosnom, 
zawiadamia, iż zapowie
dziany na dzień 3 mar

ca r. b. przyjazd 
wojewódzkiej ko 
misji rejestracyj
nej pojazdów me

chanicznych 
zoatał przesunięty 

na sobotę dn. 10 
marca r. b.

1439

WAPNO 
budowlane, grub®< 
palone w pdecach kfC' 
gowych, wysokopr0' 
centowe o dużej 
dajmoścd, polecają1 
Wapiennśtó „BRYN1' 
CA", Czeladź, ud. M*  

i łowicka, telefon CO- 
135*

NOWOOTWARTA 
NOWOCZESNA 
SZLTFTERNIA 

„SZYBKOSC" 
firma Wyspiański. So
snowiec, Żeromskie?0 
14. Ostrzy i naprawi^ 
przedmioty fryzjer
skie, rzeźnickie, intr-o' 
ligatorskie, krawiecki 
i t p. Wykonanie -e0' 
łidme! 1141

mu u snii 
CUKRÓW, CZE' KOLADY, KA
KAO OLIWY! i» 
taisiii f abryH 

fRlHCISZEK FUCHS 
prowadzi:

NIW 
SOSNOWIEC 
UL. 3 MAJA 2ł

WŁ0S0W
wypadania, łupież, ly 
sienie usuwa „Esen
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko
gutkiem) Sprzedają s- 
pteki I składy aptecz
ne. Główny skład. Ap
teka Gąoeckiego ul- 

Freta Nr. 16. SS7-

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM S. A. 
przeprowadzając systematyczne rewizje stanu urządzeń u odbiorców 
prądu stwierdza, że w przyrządach zaplombowanych jej znakami są 
zrywane plomby i wykonywane wadliwe reperacje bezpieczników, co 
jest szkodliwe dla bezpieczeństwa urządzeń i może wywołać poważne 
następstwa, a pozatem przyrządy miernicze, pozbawione znaków legali
zacyjnych, muszą być powiórnae sprawdzane, co naraża odbiorców na 
zbyteczne koszty.

Elektrownia w takich wypadkach, niezależnie od pokrycia przez od
biorcę powstałych kosztów, zmuszona będzie w interesie pdblicznym 
wszelkie wypadki uszkadzania plomib i samowolnego manipulowania przy 
aparatach kierować na drogę sądową. i

W razie konieczności zmiany bezpieczników, znajdujących się pod 
plomibą należy natychmiast zwrócić się do Elektrowni pod następujący
mi adresami: 1311

w SOSNOWCU w DĄBROWIE
Elektrownia, ul. Małobądzka 139 ul. 3-go Maja 4.

tel. Nr. 2-55 (dawniej Nr. 55). tel. 21.
w CZELADZI

ul. Kościelna Nr. 4, tel. Nr. 35.

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC11 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

867 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemyśl. Handl.

Wizyta zł. 5.—

KINO

w Dąbrowie 
Górniczej

Itonłeeznie 
x hm , 
zn«l>i«*ni  "

KOWALSKI HA
USUWA HAJUPORCZYWJZE
BÓLE GŁOWY

Od środy 28 lutego do niedzieli 4 marca 1934 r. 
Najweselszy film obecnego sezonu p. t 

„ROZKOSZNE KŁOPOTY” 
w rolach gł. Baby le Roy, Mauricc Cheralier i Helena Fwelrtress 

Nadprogram: DODATKI DŹWIĘKOWE

Następny program Fiodor Szalapln jako
„DON KICHOT".

Wiem milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem M gr.; 
w tekście iS gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
platae. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admta. nie odpowiada.

Prenun>e«*ta miesięczna w Sosnow
cu bez •ctaoewen.i.a do donwi zl. 3.00. 
Prenumerata miewęcana poza So- 
Miowoeca i w Sosnoweu z orosze
niem do domu zż. 3.50.

WłMiA WOA 'i~śaEaA8CUJK fiMCZ STBEAfr AJĆNOŁU BRAK. JłOBA W SOtiNUWiiL.

Seryjne drobne ogłoszenia.
P. 1S wyr..ów w k.M.m ko..t.j,,

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dod.tkowy dopił


